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igafaHor  naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1 w  południe.

ie a a  numeru

groszy

Prenumerata: w  Krakowie i prowincji mieś. Zł. 5-00 kwart. Zł. 15‘0(J
w Krakowie z odnosz. do domu * „  5‘20 „  „  15‘uO
Na prowincji z przesyłką poczt. w „  ó'60 „  „  16‘80
Zagiaflicą z  przesyłka poczu>wą „  „  9‘00 „  „  2 rM

Ogłoszenia: Drobne ogładzenia za słowo Zł. 0‘15, wiersz milknetr- 
I-szp. Zł. 0‘20, naaesłane Zł. 0‘60, wiersz milim. I-szp. w  tefcścię 
Zł 0'85, wiersz nrilim. I-szp. na 1-ej stronie Zł. 1'— , gratałacjd 
Zł. 10, inseraty  zamiejscowo o 50%, zagranicz. o 100% droższa

DZISIEJSZY HUMSR ZAWIERA 16 STRON DRUKU

Biuro pośrednictwa pracy
dla

dyrektorów i nauczy ciai 
gimnazjów hebrajskich

przy organizacji „Tarbut" w ^ rszaw ie
poszukuje na rok szkolny 1928/29 dyrektorów i 
OfcuczycieJi z pełnenu kwalifikacjami (dyplom, 
egzaingu nauczycielski) do wszystkich przed­
miotów, wradaiących językiem hebrajskim w  
£ Iow* i "piśmie. Oferty składać na adres: Stow, 
„T«rbur*, Warszawa, Nalewk! Nr. 2 a. 1198

Tydzień Reklamowy świąteczny!
w« filmie Wilheln KkfreS

u l. K r a k o w s k a  14

K a id y  kupujący ponad &0 gr. otrzymuje 
b «*Zr> łatille  jeden flakon wody kolońskiej 
l jedno mydło toaletowe słynnej marki

i » R E S C G «

I

Pani musi zrobić próbę 
kremem „ T A K Y “M

Każde strojną pani daje swota p rr”idci6«soai 
powyższą radę, celem usunięci" zbytecznych w ło­
sków i meszku. Dziś jeszcze są panie, letóre md 
znają k- ami „TA K Y “  i posługują saę b ■zytwą, którą' 
wywołuje pryszcze i pozostawia brzydkie, czarno 
plamy, zaś włosy po ogoleniu odrastają prędzej I  są 
o  wiele twardsze. Stara, brzydko pachnąca oepja- 
toires są w  użycia- skomplikowano i  częsta nłebeM 
pieczn©. i : ,  : ^  -a

W szyscy specjaliści dziś polecają parfamoY/any, 
krem „TA K Y“ , który prosto z tuby jest gotowy1 do 
użycia i który w  przec-tgu 5 miu^t aa każdetn 
miejscu Jałr usuwa wszelkie zb jteczik ' włosy. 
„TA K Y “  wsiąka aż do korzenili i  zwalnia odrasta, 
nie Włusów, oaw c w  wada wypadkach v£as zzdo 
zupełnie.

Niech psuH jeszcze dziś zrobi próbę Pani będzie 
zachwycona. /TAKY" jest do nJbycic w e  wszyst­
kich odnośnych skłonach po cenie zŁ •ftc -a? fw ę .

Generalne Przedstawicielstwo; A. Bor istein & Co, Gdańsk, Bottchergasse 23tó7.
Teh; Gdańsk 266-14. —  Pocztowe Konto Czekowe: P. K. O. Poznań 207170.
Tylko prgy tubach z nadrukiem, firmy A. Bornsteln et Co., dołączony jest sposób tzyoż n Języka

polskim 1 tylko ze te gwarantnjomy! MJÓI

Dwa wnioski neflie Kola iydowskieao.
iTelcfoneŁ od naszego korespondenta)

M ar ./awa, 19 5 Sun. Horzadek dzienny posie- 

dteoiia sejmowego w  dniu. c l hm. jest następują­
cy: 1) Sprawozdanie komisji konstytucyjnej w

sprawie wyboru członków Trybunału Stanu, i )  
sprawozdanie komisji regulaminowej oo do za­
wieszenia postępowania przeciw parła.u Seczy- 
pdórskiemu i  Pająkom! z  PPS, dalej sprawa w y 
drndu sądom posła Baczyńskiego, 3) unieważnię 
nie mandatu posła kom unistyuzr e "o  Bittnera, 4) 
pierwsze czytanie rządowego projektu ustawy o

amnestji, 5) pierwsze czytanie projektu tirech 
ustaw podatkowych, a mianowicie gruntowej, ma 
jątkuwej i  budynkowej 6) nagłość wniosku po­
sła H arlglasa 1 tow. w  sprawie -b. lenia przepl 
sów  prawnych, ogranie iających równouprawnie­
nia ludności żydowskiej w  b. -Dorze rosyjskim, 
7) nagłość wniosku posłów Kola 'ydowskiegs w  
sprawie niesłusznego vyaiidxu tatku p r »  oiy- 
slowogo.

^roces przeciwko „specoir“ rozpoczął się
przed sądem uaiwyższym w Moskwie

53  o s k a  r ł o r y d i .  —  O lb r z y m ie  z a in t e r e s o w a n ie .  —  C d o z i a ł  c .  P r u .
o b s a d z i !  g m a c h  s ą d o w y .

Warszawa. 19. 6. PAT. Agencja TAS5A donosi: 
Wczoraj pod przewodnictwem Wyszyńskiego rorpo 
cząJ się przed najwj ższym trybunałem ZSSR pro­
ces 53 osób oskarżonych o kontrrewolucyjną działał 
ność gospodarczą w zaglębln donieckiem Jako p; oku 
rator występuje Krytenłco. Oskarżonych broni 16 
wybitnych adwokatów moskiewskich. Rozprawie 
przysłuchuje się 120 przedstawicieli prasy, w  tern 60
zagranicznych.

• • ■

Berlin 18. 5. PAT. Cała tutejsza prasa popełud- 
akłw,> w  depeszach z Mcskwy donosi o rozpoczę­
ciu się proce.su przeciw oskarżonym inżynierom za­
głębia donieckiego. Proces ze względu na obszerny 
BMitajal osjtcrgŁjia potrwa zapewne ponad 4 tygod

nie. Oryginał aktu oskarżenia dotychczas nie został 
doręczony ani sprawozdawcom prasowym zagrani­
cznym, ani niemieckiemu doradcy prawnemu. Wśród 
publiczności proces ten wzbudza olbrzymie zainterc 
solan ie. Ogółem wydanych zostanie 48.0U0 kart 
wstępu.

Tel. Union donosi z Moskwy, że dziś przed rozpo 
częciem rozprawy oddział G. P. U. obsadził cały 
gmach. Oskarżonych przyprowadzono na sale o go 
dżinie 8 rano. Przewodniczący sądu Wyszyński w 
przemówieniu swem podkreślił znaczenie polityczne 
obecnego procesu. Rozprawa rozpoczęła się wobec 
przepełnionej sali. Na galerji, zarezerwowanej dla 
publiczności licznie reprezentowany był korpus dy 
piomatyczny.

W  2-cł

Gimn. Humanistycznych
(iu^skim i żeńskimi) W  ŁmM W W  

wakuje posada

D Y R E K T O R A
od noą^ego wksf szkolnego.

Poważne oferty z pełnemf kwalifikacjtoni 
skierować‘pod -dredem:

B. Frank, Lublin, Staszica 5.

Skandal na bankiecie ku czci 
Szaloma Asza w Moskwie

Moskwa. 19. 5. ŻAT. Podczas bankietu użyczone 
go staraniem towa-zys+wa „O zef* na OŁeśft SzoKy 
ma Asza, który bawi obecnie w Moskwn, doszło óu 
pstrego konfliktu ponńęczy redaurtorem Emesu,*4 LA 
twakowem s Szalomem Aszem Litwaicow w  swem 
przemówieniu zaznaczył, że Asz jest znakomjtym po 
wieścio,pisarzem, lecz jego mnieroatik o sobie jest 
znacznie wyższe, niż opinia mas o jego utworach. 
Szczególnie charak.e'ystycznem dla niego jes* jago 
ostatni list do marszałka Piłsudskiego. W  tym jed­
nak momencie Asz uderzył pięścią w  siół i oświaa- 
czył, że albo Litwakow przerwie swoje przemówię 
nie, albo też on opuści bankiet. Po tycb słowach za 
panowało powszechne podniecenie. Rachmiel Weiin 
stein objął przewodnictwo 1 starał się uspokoić ze­
branych. Litwakow nie cnciał kotdynuować dalej 
swego przemówienia i oświadczył, że pragnie uni­
knąć przekształcenia bankietu Ozetu w pumlczny 
skandal. Następnie Asz wygłosił silnie patetyczne 
przemówienie, w  którem przeprosił Litwakowa za 
to, że nie potrafił się opanować. Asz oświadczył, że 
czuje sentyment dla R osji' w związku z wielklem 
dziełem kolonizacji żydowskiej. Oświadczył dalej. 
że jest daieUm od wszelkich teoryj klaso wy ftl ,
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Bt. p.

Nr. )3b

med. SAUL MARGULIES
lekarz chorób dziecięcych i zastępca prymaijusza szpitala żydowskiego

zmarł po długich a ciołkach cierpień.c^-jh, przeżywszy lat 42

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dzii w niedzielę dnia 20. maja o go 
dżinie 3-ciej popołudniu z domu przedpogrzebowego na cmentarzu Izraelickim,, 
o czem zawiadamia Krewnych, Kolegów i Przyjaciół R o d z in a

!
Bł. p.

Z LIPSKICH

DORA ŻMIGK0D0WA
żona przemysłowca

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, dnia 19 maja 1928 r. 
przeżywszy lat 52.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 maja b. r. o godz. 4 popoł 
z domu przedpogrzebowego cmentarza izraelickiego.

Rodzina

Dotknięci do głębi śmiercią 

bł. p .

wyrażamy Szefowi naszemu i Ro­
dzinie najgłębsze współczucie. 

W  Zmarłej tracimy oddaną i 
prawdziwą opiekunkę, 

Pamięć o Niej , pozostanie na 

zawsze w naszych sercach.

Personal firmy 
M. M. Żmigród

Warszawa. 19. 5. Sin. Związek Ludowo-Narodowy
złożył Jo laski marszałkowskiej wniosek w  sprawie
wymiaru podatku przemysłowego od obrotu za rok
1927. Wniosek domaga się wstrzymania poborów a
egzekucji podatku przemysłowego od obrotu za rok
1927, o ile sumy wymierzone poszczególnym płatni
kom podatków przekroczyły o 10 proc. sumę wymię
rzoną od obrotu za rok 192ó. Komisja szacunkowa
imialaby przystąpić do ponownego wymiaru podatku
od obrotu za rok 1927, przyczem płatnikom miałoby
stażyć prawo wnoszenia dodatkowych zeznań.

• *  •

Warszawa. 19. 5. W  klubie Jedynki powstała spe 
cialna komisja w sprawie opracowania projektu no­
wej politj ki kredytowej i podatkowej.

Z komisu budżetowej Senatu
Warszawa. 19. 5. Sin. W  ciągu ostatnich trzech 

dni toczyły się obrady skarbowo-budżetowej komi­
sji Senatu, gdzie rozważano budżet na rok 1928/29. 
P rzy  rozważaniu budżetu ministerstwa pracy zabrał 
glos między innymi s' :i' r Dawidsohn (Koło żyd.),

ku * spis
który wygłosił dłuższe przemówienie o emigracji 
żydowskiej, o stanie gospodarczym Żyaów, o konie 
czności przyznania subwencji instytucjom emigra­
cyjnym żydowskim oraz instytucjom zawodowym.

Zmiana nazwisk hańbiących 
Wniosek Stronnictwa Chłopskiego 

w Sejmie
W arazawa, 19 5. sin. Wśród różnych wniosków 

jaike się znajdują w  tej chw ili w  sejmie znajduje 
się również wniosek klubu Stronnictwa Chłop­
skiego o zmianie nazwisk, Będących wyrazam i 
hańbącemd lub nłelicującemi z godnością człow ie 
kia. ArtyłuJ prcjektu orzeka, że ooywatol posia­
dający nazwisko hańbiące lub nielicujące z go­
dnością człowieka, ma prawo do zniżany tego na­
zwiska. żezwolenin na zmianę taką nazwisk •wi­
nien udzielać minister spraw wewnętrznych. P e ­
tenci wnoszący o zmianę takich nazwisk zwolnię 
ni są od wszelkich opłat.

Interpelacja w parlamencie ang. 
vf sprawie nlewpuszcftenla 
Schwarzharta do Palestyny

Londyn. 19. 5. ŻAT. Poseł Wcdgewood zainterpe 
Iował w parlamencie angielskim ministra kolonji w 
sprawie nieudzielenia Schwarzbartowi w izy wjazdo 
wej do Palestyny. W  swej ustnej motywacji Wedge 
wood podkreślił, że Schwarzbarl został przez trybu 
nał francuski uniewinniony, nie należy mu więc czy 
nić żadnych trudności. W  odpowiedzi minister kolo 
nji Amery zaznaczył, te udzielenie w izy należy do 
kompetencji Wysokiego Komisarza. Minister nie 
ma możności udzielenia bliższych wyjaśnień aż do 
zasiągnięcia opinji wysokiego komisarza palestyń­
skiego

Zgon Feliksa Deutscha
Berlin. 19. 5. ŻAT Dziś zmarł tu nagle na skutek 

udaru serca przewodniczący „Allgemeineiz Elcktrizi 
tatsgcsellschaft" (AEG) radca tajny Feliks Dcutsch. 
Nagła jego śrr.ierć wywarła w tutejszych kołach po 
litycznych i gospodarczych silne wrażenie.

Dopiero przed paru dniami obchodzono uroczyście 
70-Iecie urodzin Deutscha, który był szwagrem Ra 
thenaua oraz krewnych bankiera amerykańskiego 
Ottona Kanna. Deutsch należał do najbardziej utalen 
towanych organizatorów przemysłu niemieckiego.

W  dniu jego urodzin prasa niemiecka zamieściła 
obszerne artykuły o jego karierze przemysłowej. 
Deutsch otrzymał też w ciągu ostatnich dni serdecz 
ne depesze gratulacyjne od prezydenta Hindenburga 
kanclerza Marża i wielu innych osobistości.

Zwyżka ua giełdzie warszaw­
skie]

Warszawa. 19. 5. Sin. Na giełdzie warszawskiej od 
4 dni daje się odczuć tendencja zwyżkowa niektó­
rych papierów. Tak np. „Siła i Światło" w ciągu, 
jednego dnia poszła ze 150 na 200 zł. Ostrowiec pod 
niósł się do 150 zl. Tendencję zwyżicową przypisują 
akcji Bosmanna, znanego milionera belgijskiego, któ 
ry rzekomo saupuje cały szereg pap'erów.

Ks. biskup Bandursk* u mar­
szałka Piłsudskiego

Warszawa. 19. 5. Sin. Dziś przybył do W arszawy 
ks. Biskup Bandurski, który o godz. 12 udał się do 
generalnego inspektoratu, celem złożenia w izyty 
marszałkowi Piłsudskiemu. Następnie udał się on ao 
wicepremiera Bartla i odbył z nim dłuższą rozmowę.

Afera Runicza
Warszawa. 19. 5. Sin. Znany aktoi i icżyser filmo 

wy Runicz, który został aresztowany pod zarzutem 
szpiegostwa, został dziś osadzony w więzieniu poli­
cji politycznej w Ratuszu. Śledztwo w tej sprawie 
prowadzi naczelnik urzędu śledczego Suchenek.

Poprawa w stanie zdrowia 
Stresemanna

Berlin. 19. 5. PAT. Stan zdrowia min. Streseman- 
, na poprawił się tak znacznie, że lekarze postanowili 
wstrzymać dalsze wydawanie biuletynu.

SPROSTOWANIE. Najbliższe posiedzenie Sejmu 
z porządkiem dziennym podanym w telegramie na 
str. 1. odbędzie się nie jutro, 21 bm. — jak mylnie 
wydrukowano, le«z w « wtorek, 22 maj*.
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Więcej poczucia sprawiedliwości!
Uprzyv.ilejowanje naszej ludności rolniczej 

pod względem obciążenia podatkowego Jest 
jfaklem powszechnie znanym i wystarczy rzu- 
p£H okiem na cyfry podatków płaconych przez 
jtadoosć miejską ? przez rolnictwo, by uznać, 
Je pomiędzy zamożnością tych dwóch ster lu 
jiujćd a pcdalkami* pr^ez nie płaconemi istniie 
Je ogromna i rażąca dysproporcja. W  roku 
(1927 zapłacił u nas przemysł il handel 1.096 
Imttj. jł. podatków, a rolnictwo tylko 800 milj. 
j l  A  przecież rolnictwo zatrudnia w  Polsce 
pSt3 ludności, gdy przemysł $ handel obejmuję 
CjBfljwyżej 15 proc. ludności, jako samodziel- 
ihyeŁ przedssfiębinrców. Według fasji podatku 
Itnajątkowego z roku 1928 wynosił majątek roi 
!BSctwto: 5.475 niaj. zł, przemysłu £ handlu 3.970 
Imfl j. źL , inny mająuk 2.455 milj. zL

łych  Jjlka cyfr bytc potrzebnych, by w ca­
łej jaskrawości pized.stafwic nasz n£ezv yale 
Bawaczny system podartkowy, Który na barki 
Sraptm.1 j  majątkowo tłahszej sfery ludność? 
*kh>dd prawite cały ciężar podatkowy, nato 
miast z niezwykłą głęd, ści, apeluje do kle 
szerd znacznii liczniejszej f bogatszej war­
stwy ludności Skąd silę u nas wzięło ten ab­
surdalny system, wtięmy dobrze, pamiętając, 
oe wszystkie ustawy pc darmowe powstały w 
czasach, kiedy u steiu rządów stali przedstawi 
ciele obszarników z pod znaku Z. L. N i sre 
duich chłodów z pod znaku Piasta. Nietylko 
wSzakżc przywileje podatkowe dla ludność 
wiejskiej, lecz również długi szereg przy w ile 
jów na wszystkich polach był świadectwem 
egoistycznej poFftyki tych reprezentantów rol­
ni cw a, zmdlerzających otwarcie do pognębienia 
inteligentów miejskich i i do wywyższenia 
rolników. Oczywiście ciasna i jednostronna 
ta polityka nie doprowadziła do , upragnione­
go celu, no jakoś wieś nasza ąie bardzo się 
wzDogaf^a, lecz za to cale państwo znalazło 
się w  takim chaosie gospodarczym, że trzeba 
było tiiuzwykłe radykalnych środków, by je 
z tej przepaści wyratować. Efekt tej politykii 
musilaJ być oczywiście taki, bo urągała ona tej 
prostej i oczywistej prawdzie, że podobnie 
jak w  organizmie' ludzkim wszystkie organy 
są kuiieczne i wszystkie muszą być otaczane 
jednakową opieką, tak samo i w organizmie 
społecznym nie wolno pomiatać £ skazywać 
ną zagładę jednych warstw' a pielęgnować dru 
gie, Prawda to tak oczywista, że tylko zupeł­
na n.ęznsijomość podstawowych zasad rządze­
nia państwem doprowadzić mogła 'kierowni­
ków tej obłędnej polityki do zignorowania tej 
1 rawdy.

Na szczęście wydobyliśmy się już z chaosu, 
w który wtrąciły nas rządy Chjeno-Pkasta I 
uzyskaliśmy nieco wolniejszy oddech, tak, że 
możemy pomyśleć o przebudowie systemu po­
datkowego w kierunku pogodzenia go z zasa­
dami sprawnedliwości. Reformy tej domagali 
się ud dawna reprezentanci luności miejskiej 
zę zdumiewającą zgodnością, mimo -óżnuce 
narodowe, a wkońcu i rząd uznał, że nadeszła 
chwila, by ten postulat prostej sprawi; edllwo- 
śti zacząć wprowadzać w  czyn. Usłyszeliśmy 
wfięc wreszcie z ust Ministra Skarbu oczekiwa 
’ną od dawna zapowiedź ulg w  podatku prze­
mysłowym, który wszakże zianiem bezstron ­
nych ekonomistów i finansistów jest wręcz ago 
bny dla żyda gospodarczego, a zarazem usły­
szeliśmy zapowfiedź zwiększeni a niecc podad - 
ków rolniczych przez podniecenie podatku 
gruntowego i przywrócenie zniesionego za cza 
sów rządu spółki lanckorońskiej podatku bu- 
dynkowego. Zapowfedi ta —  to wszakże do­
piero pierwszy drobny krok na drodze, którą 
będziemy musieli pójść, jeśli chcemy upodo­
bnić nasz system pod autowy do form przyję­
tych w  kulturalnym Zachodzie. Krok to jest 
drobny, gdyż zapowiedziana reforma podatku 
obrotowego spełni zaledwie część słusznych 
postulatów sfer handlowydi i przemysłowych, 
a z arugiej strony wzrost obciążenia ludności 
rolniczej nde przekroczy nawet 100 milj. zl.

Tak słaba próba wyrównania podatkowego 
powinna była chyba spotkać się w stjmif co- 
najmniej z ogólną zgodą, jeśli już nie z żąda- 
niamt śmielszego i bardziej zdecydowanego 
wstąpienia na drogę, zmierzającą dó sprawie 
duwegc rozkłada ciężaru podatkowego. Tym­
czasem dyskusja, j ika się rozwinęła v  koanitejii 
budżetowej, dowodni, że reprezentanci ludno­
ści wiejskiej niczego się ni/e nauczyh z kata­
strofy, którą spowodowali ową egoistyczną po 
lityką i nilczego tl e zapomnieE ze swych dana 
gogic nych u. oszczen. Trudno wprost za cza­
rnieć poziom umysłowy posła który nashichaw 
Sizy się ze wszystkich stron skarg na fantasHycz 
ne tegoroczne wymiary nodatKu obrotowego, 
miałby smutną odwagę domagać aję bat dziej 
jesizcze Jntenzywnegu ściągania tego podatku 
niż to się d«ieje obecnie -ś przecież—  rzecz 
nile do uwierzenia, —  poseł taki się znalazł, 
stwarzając przea to, nieznana nam dotychczas 
sytuację, że aż p. minister sika Da musiał wy­
stąpić w obronie przemysłu i handlu i polem* 
zować z demagogicznymi żądaniami tego po­
sła. Naturalnie znalazł się też inny poseł, któ 
ry zapragnął zdobyć dla siebie laury trynuna, 
broniącego wolności podatkowej rolników, i 
który zaprotestował przeciwko projektom pod 
wyższemia podatku gruntowego i wprowadze­
nia z powrotem podatku budynkowego. Nie 
byli to zaś niestety glosy odosobnione, bo 1 
wszyscy inni posłowie ze stronnictw rolni- 
czch uważali za swój obowiązek uderzyć w te 
same tony. Widocznie uważają oni, ze jest to 
w porządku i sprawiedliwie, jeżeli kramarz z 
patentem IV kategorjli! płaci semego podatku 
przemysłowego 124 zł, zaś chłop na 10-eiu 
morgach płac 7 zł. podatku gruntowego! To 
są wszakże cyfry, wyjęte z urzędowej statysty

M a j ju ż  n a d s z e d ł
z nim  razem nieproszone p iegi

Lesćhnitzers
maść i m ydło o s u w a j ą  pew  nie­

cą  juporczv w  sze

=  r i  e g  i  =
W apb-kacL i dróg. maflć 3‘15. mydło 2'30 

Gdzie niema, wprost:
Aptekarz O ra n cz  i S*a, B ie ls k o .

kj z roku 1926. Wystarczy porównać majątek 
i dochód tego kramarz? i tego chłopa, by w. 
pełnem świetle e j rzec krzywdę jednego a 
uprzywilejowanie drug*: ygo. Nie chce ssę 
wprost wierzyć, by wymowa tych cyfr mogła 
nie trafić choćby do najbardziej zatwardzia­
łych umysłów i aby dążenie do usunięcia te] 
anomaljt mogło natrafić na jaki poważniej­
szy i ser jo pomyślany ipizeauw!^.

Wiadomo, że dotychi zas nadzieje na. uodnie 
s:enie gospodarstwa polskiego 'drogą przez rol- 
ndctv o, całkowicie zawiodły, a dowodem tego 
jest choćoy niezwykła drożyzna zboże (w kra 
ju rolniczym!) i łoniecziiość stałego dowozu 
zboża z zagranicy. Być może, że w światowym 
układzie stosunków gosj. odarczych właściwą 
dla nas drogą pudnafesu<enia ogólnego dobroby­
tu jest rozwój rolnictwa. Słuszue i uspri wte- 
dlwJOiŁc z tego punktu widzenia są dążenia rzuj 
dr do podniesienia kultury rolniczej, nudowa 
elewaltorów, ułatwianie kredytu rolniczego S 
tym podobne krokiij, któi-ych świadkami <sta- 
tnio jesteśmy. W  żadnym jednak razie la tro­
ska o rolnictwo nie śmie prowadzić dc tego, 
by tę przeważającą liczebnie warstwę luunoSd 
zwalniać od ciężarów na rzecz państwa, które 
wszakże wszyscy obywatele; w miarę sił swo­
ich równomiernie winni! ponosić.

A więc panowie rolnicy —  trechę więcej po- 
uzuiia sprawiedliwości!! Dr. B. S.

EcH A 1 -S Z O  M flit tW E

BRATERSTWO PROLETARIATU

w Amsterdamie i w Wurrzawle
Jak Stasio Wrzesińsk’ wyobraża sobie mniejszości narodowe

w Niemczech w Polsce
Największy statek powietrzny
Prasa niemiecka donosi, że budowa największe 

go statku powietrznego zwanego „Do X “ jest na 
ukończeniu. Będzie to siatek zaopatrzony w 12 
motorów, tak, że można go już nazwać prawdzi­
wym okrętem, a nie statkiem. Budowy podjęły 
się wurszaty Dorniera we Friedriehsharen, daw­
nej siedzibie Zeppeińów. Dotychczas cztery mc

lory stanowiły najw\ższv rekord dla aeroplanów 
teraz zaś warsztaty Dorniera poimy rekord ze 
swymi 12 motorami, rozmieszczoncmi w izw. 6 
tandemach po dwa motory po całym statku. Siła 
motorów wynosi 5.000 kom parowych. Załoga 
składać się będzie z dwóch nionterów, jednego 
funkcjonariusza radja, o na czeie stanic najpraw­
dopodobniej kapitan Statek nTcśc I ..ozatOM 
25—30 pasażerów wraz z ich pakunkami.
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W kalejdoskopie prasy
P O K O J O W O Ś Ć  NASZEJ P O L IT Y K I 

Z A G R A N IC ZN E J

O  piątkowem , w ielk iem  i w yczerpu jącem  eks
pose p. ministra Zaleskiego pisze „C za s ", iż by 
ło  ono

bardzo rzeczowe i doskonale ujmujące cało­
kształt naszej polityk™ zagranicznej i (że ono), 
jeszcze raz dowodzi, że p. minister jest polity­
kiem zrównoważonym, przewidującym i o sze- 
i ókim, światowym horyzoncie.

Natom iast endecka „G aze ta  W arszaw sk a " 
earzuca m ow io  p. Za lesk iego brak ogó ln ego  a- 
tepektu i organ icznej całości

(Mowa p. Zaleskiego-) jest zbiorem informa- 
cyj o  sprawach bieżących, brak w  niej nato- 
•aast iceo, co by te fakty i informacje łączyło- 
w  jedną organiczną casosć, orak słowem myśli 
przewodniej, z której słuchacz, czy czytelnik 
mógłby, jeśłi już nie dowiedzieć się, to przynaj 
mnie* odgadnąć Jaikie są dążenia naszego mini 
stecstwa spraw zagranicznych, jaki jes-t sło­
wem plan ifnszej po'itj ki zagranicznej.

P. Strods&i („Warszawianka") wytyka mcni- 
bćkww tendencję nadmiernego łagedzenia prze 
ctwSetis+w, tuszowania trudności miydzynarodo 
wych. operowania ogólnikami i niedomówema 
mL Z uznaniem jednak podnosi:

ieano jest pewne. Za główną wytyczną poi 
stckąj połttykJ na gruncie miedzynai odowym uwa 
ta  p. Mtoisler Spr. Zagr„ i słusznie uważa, jej 
pokojowo ść. A to można powiedzieć, iż zarówno 
przedstawianic spraw w  mowie wczorajszej, jak 
rzeczywisty ich przebieg są w  zgodzie z tą za 
sadą. To test aarazie najważniejsze.

CZY POTR7EEA CIĘĆ CESARSKICH?
^arje r Warszawski", pisząc o zatargu rządu | 

S sespnem na tle sposobu uchylania dekretów 
połcer^uje ze znanym pesymistycznym poglą 
dem „Czasu", iż wyjściem ze sytuacr może [ 
być albo lekceważenie sermu przez rząd, albo i 
(Poewiązanie per lamentu. Oba wyiścia są zbyt I

Kraków, 20 maja
(K ) Dziś odbywają się w  Niemczech wybo- 

ry do parlamentu. Od ich rezull atów zależy 
uk ztałtowanie sję przyszłej polityki Niemiec. 
Zanim przystąpimy do zobrazowania możliwo 
iści' politycznych, związanych z rezultatami no 
wy eh wyborów, przedstawimy pokrótce du- 
tycnczasowy stan posiadania niemieckich par 
tyj poetycznych.

Niemdlecka ordynacja wyborcza oparta jesi 
na zasadzie systemu list. prayczem istnieje je­
szcze lista państwowa, na którą skupiają ssę 
głosy padle na daną listę w osłem państwie- 
Na 60,000 głosów wypada jeden mandat. Do­
ty chczafowy rozkład sił był następujący:

.W toku 1919 najpilniejszą partją była 
partja socjalno-demol.ratyezna, 

która zdobyła 187 mandatów. W  roku 1920 na 
stąpił w partji rozłam, a mianowicie mala do­
tychczas grupa komunistyczna połączyła się 
z lewem skrzydłem niezależnych socjalistów, 
którzy, jak wiadomo, wystąpili z partji je­
szcze z początku 1916 r. Prawe skrzydło nie­
zależnych po-iączylo się ze swą maaierzą tj. ze 
socjalna demok-acja, a lewe skrzydło utworzy 
t< osobną partję komunistyczną, która też fligu j 
ruje jako odrębna sekcja trzeciej międzynaro 
dówki. Przy następnych wyborach tj. w czerw 
cu 1920 socjaliści zdobyli 172 mandąty, a ko­
muniści 15, ale już w maju 1924 socjaliści 
wchodzą do parlamentu tylko w sile 100 po­
słów a komuniści zdobyli 62 mandaty. W  gru 
idnSu 1924 socjaliści zdobyli 131 mandatów, a 
komurd id tylko 45.

Obecnie sytuacja wyborcza jest dla socjali­
stów stosunkowo dość przychylna, albowiem 
w  łonie partji komunistycznej nastąpił roz­
łam. Opozycja trockistów utworzyła odrębną 
organizację tzw. „Leninbund", która wszędzie 
Stawia swoich własnych kandydatów i namię­
tnie zwalcza komunistycznych swych rywali. 
Socjaliści liczą się poważnie z tem, że mietyl- 
ko zdołają utrzymać swój stan posiadania, lecz

radykalne. Można sobie wyobrazić rozwiąza­
nie prostsze i spokojniejsze:

Rząd bowiem tnoże wystąpić z pro-jektem no­
wej,'zmiany konstytucji, mając na względzie spe 
cjalne artykuły dziś kwestionowane. Rząd tnoże 
także — leżeli uważa, że idzie tu wyłącznie o 
wykładnię formalnie prawną — oświadczyć się 
za projektem Trybunału Konstytucyjnego. Nie 
potrzeba tu wcale uciekać się do cięć cesar­
skich, które zresztą wyglądają na takie, bo w  
istocie niczego nie rozstrzygają, niczemu trwa­
le nie zapobiegają, odraczają tylko moment „ro-z 
grywk.i", a w chwili bieżącej łudzą raczej pozo 
rem ułatwienia prac władzy wykonawczej, w  
-stocie zaś uitiudniają je przez pogłębianie naj­
gorszego ich wroga —  atmosfery „przesileń".

„JEDYNKA" NIE JEST ORGANIZACJA 
PO LSK A -"

Tak orzeka w  u-rzędówce endeckiej („Gazeta 
Warszawska") p. Jon Mosdorf (ł), a to na tej za 
sadzie, że w  .jedynce" siedzą Żydzi (Kirsz- 
braun i Wiślicki), którzy kulturalnie przyznają 
sę do żydostwa, w  przeciwieństwie do daw­
nych asymilatorów a ta Perl, Feldman, Konic 
Wasserzug, Koldscher itp

Dawniej' Żyd, pragnąc wejść do stronnictwa 
polskiego, musiał przybierać barwę polską. Na­
wet mało narodowe stronnictwa stawiały to za 
warunek.

Dziś inaczej... Sanacja nie stawia Żydom tego 
warunku, podobnie jak nie stawiała go przed 
wojną Socjaldemokracja Król. Polskiego i Li­
twy, tj. późniejsi komuniści. Oj, rety, rety...

Nie wchodząc tu w meritum problemu: sana­
cja a Żydzi, zaznaczyć tylko chcemy, że jeżeli 
endecia uważa „żydowski" grzech „jedynki" za 
taki straszny, to może spokojnie spakować swe 
manatki i wyprowadzić się na cmentarz polity­
cznych nieboszczyków. Nic jej więcej nie po­
wróci do życia... (b )

wejdą do parlamentu w  zwiększonej sile.
Drugą partją jest partja

centrum. )
Ta jedyna partja rządowa tj. partja, która 

przez cały czas Bądź to w  koaheji z demokra 
tami i socjalistami, bądź też w koalicji z na­
cjonalistami wchodiZttła do rządu, Fczyła w  
1919 r. 91 posłów. W  roku 1920 odseparowała 
się od centrum bawarska partja ludowa, któ­
ra żądała obszernej autonomji Bawarji wzglę 
dnie oparcia całego systemu państwa na syste 
mde federacji. Przy następnych wyborach tj. 
w 1920 r. centruiii miało 68 mandatów, pod­
czas gdy bawarska partja ludowy zdobyła 20 
W  grudniu 1924 utrzymało centrum swój stan 
posiadania tj. 58 głosów, a' bawa ska partja 
ludowa straciła jeden mandat i weszła do par- 
1 imentu w sflłe 19 posłów.

Sytuacja centrum jest obecnie dość trudna, 
albowiem , skompromitowało się ono ostatnią 
koalicją z nacjonalistami, którym uczynid mu 
siiało bardzo daleko idące ustępstwa. Przypomt 
namy, że centrum wyrzekło się niejako swego 
republikanizmu, oświadczając, że jest tylko 
partją konstytucyjną, tj wierną konstytucji 
weimarskiej, jak długo konstytucja ta będzie 
istniała. W  łonie centrum były też duże roz- 
dźwięki, o czem świadczą choaiażby ekstra- 
tury byłego kanclerza dra Wińha, Centrum 
musiało wystąpić z koaldlcji, ponieważ nie prze 
prowadziło ustawy szkolnej, na której mu naj 
bardziej zależało. Stronnictwo to ma jednako 
woż bardzo silną organizację i można się li­
czyć z tem, że uti zyrna swój star pogadania.

Trzecią grupą jest
n emięcka partia narodowa

Jest to partja wielkich agraijuszy, nawskróś 
i monarchistyczna i dążąca do restauracji Ho- 
j henzollernów. W  roku 1919 posiadała 42 man 

daty, w 1920 r. 65, a w grudniu 1924 r. 109 
mańdalów. Ostatnio razem z centrum i % nie­
miecką partją ludową tworzyła koalicję rzą­
dowy. Obecnie partja bardzo żywo atakuje

Slresemaińia za jego politykę locarnenską I 
skupia w sobie reakcyjne tendencje całego pat 
słwa. Przypuszczają, że Wejdzie do panamę* 
tu znacznie osłabiona.

Pozosta je

nTefniecka parł ja ludowa, 
itórą Stresemann zlepił po klęsce Niemiec 
z rozbitków  ̂ dawnej niemieckiej narljj naro­
dowo-liberalnej. Partja ta w roku 19i9 miała 
22 posłów, w i920 już 66, a w 1924 r. 51. Ma 
ona dwa skrzydła z których prawicowe, pod 
przewodnictwem Scholza, skłania Się ku wspóf 
pracy z prawicą, lewe zaś skrzydło jest za tzw. 
wielką koalicją, tj. za rządem opartym ua eęl 
trum, demokratach i socjalistach. Przywóac* 
tej partji Stresemann jes* bardzo popmarny, 
tak, że niemieccy ludowcy lajpiawdopock. 
Liniej’ Dotrafią utrzymać swój dotychczasowy 
stan posaladnija 

Ostatnią większą pa-tję parlamentarną sta J 
nowią

demokraci
którzy w r. 1919 liczyli 75 posłów, w  192d tyl- -! 
ko 39, a przy grudniowych wyborach w  roku 
1924 zdobyli 32 mandaty. Partja ta pozosta­
wała ostatnio w  opozycji! do rząau, a oLeci.ie 
rozwrja bardzo energiczną i żywą działalność, 
posiadając do swej dyspozycji największe 
dziennnk; niemleckSle, tj. „Berliner Taąeblatt", 
„Vossische ZeilłUng" i „Frankturter Z^itung".

Jeśliny się spełniły p«-zewiidywania socjali­
stów, tj. jeśliby socjaliści odnieśli poważny su 
kees przy obecnych wyborach, a centrum i de 
mokracj również wyszły zwyajęsko, powstała­
by możliwość utworzenia tzw. koalicji wcłmai 
skiej, tj. koalicji trzech stronnictw (centrum, 
socjalistów i  demokratów). Możliwem jest je­
dnakowoż rozszerzenie ram małej koalicji na 
niemieckich ludowców z pod znaku Streseman 
na i utworzenie tzw. wielkiej koalicji oparte, 
na czterech stronnac.wach z wyłączeniem nie­
mieckich nacjonalistów.

f.ozbfia.e jest w każayn razie w  Niemczech 
olbrzymie, walczy bowfijem ze sobą aż 31 list. 
Zachodzą przy tem ciekaw© curiosa. Oto na 
ostatuiem miejscu zgłoszonych list figuruj* 
partja, składająca się tylko z 4 głosów, a two­
rzy ją rodzina Wulfmayerów. Ojoiec, matko, 
syn i córka kandydują do parlamentu! Także 
h >moseksualiści zorganizowali się i utworzyH 
stronnictwo pt. „Gemelnschaft dei Edgenen". 
„Stronnictwo" te, wydało odezwę, by głosować 
tylko na te rar*je, które zobowiążą się do usu 
nięcia z kodeksu karnego paragrafu 175, skie 
rowanego przeciw homusetŁsualistom.
•aumm •* i— ta— a—

Z TEjtTBU, UTERUTURY i SZTUKI
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzis w  aie 

dzielę wieczorem powtć-zony będzie poemat drań .a 
tyczny Jul. Słowackśc^c ^Ksiądz Marek" z reż. So 
snowskim w  rob tytułowej. Popkadnk , Maleństwo" 
NiceodtóinTego Jutro w  pon.eozjałek po raz 12-ty 
,3imooa“  Deval‘« .  Kasa dzienna rozpocznie w  po 
niedzialek wydawanie zamówionych biletów na 
przedstawienie jubileuszowe Konst. bedi arzewsKic; 
które odbędzie się w  sobotę 26 b. m.

  EG O N  P E T R I, jeden z najWieJiszych poft-n-1
tatów gry  lortepjaiiowej pmzybywa do Krakowa 
i wystąpi w e środę 23 hm. w Marym Teatrze z Je 
dynym koncertem, na którym wykona bogaty pro­
gram, złoiaCa. z naijcełniejszycfa otw orów  Franc- 
ka, Beetżioyena, Chopina i Strawińskiego.

 o-----
R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K D W SK U '*- 
OPERETE tv ŻYDOW SKA (U L . BOCHEŃSKA)

Niedziela: pop. ^Slepy malarz"; wlecz. JDi Ji- 
ciisze szikse'

T E A T R  IM . J  8Ł O W A C T O G O
(pocz. o  godz. 7*30 wiecz.)

Naedzaela pop. „Maleństwo" (ceny popołudnio­
w e ); w iejz. „Ksiądz Marek".

Kmdiedzaaml': „Simona".
—  o .....

KFPFFTLAR KINOTEATRÓW
CORSO: „B e«.ja  morska".
NOWOsCI: ^SuulerLa".
UCIECHA: „Pociąg widmo".
W AR SZA W A : „Skandal w Petersburga1*.
SZTUILA „Pan1 ministrowa".
W AND A: „Tułaczka księżny Trubeocicjj*.

* *  rr~ >■ .11. I   -Ml g

Dziś wjlory parlamentarne w Niemczech
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MfiiaijsjftlTOliso
PatrjarchaSne ftycie iytóewskie 

a mlocifi pokoienia ^Mekabi&usssi “
{Od naszego korespondenta rzymskiego). 

Stare, tradycyjne, rzec można patrjarchalne 
| łormy życia żydowskiego przetrwały niezmien 

UO po dziś dzień wśród Żydów trypolilan- 
, skfcb W  samem mieście Trypolisie i W mie- 

ścBoacb położonych wzdiuż wybrzeży, gdzie li- 
iwJejsze znajduje się skupienia żydowskie, 

dyiś jeszcze w całej swej wyrazistości 
obserwować dawne tradycje i dokładno mieć 
wyobrażenie o tem, jak przed wiekami wyglą 
dato źydie' żydów 1 i *

A  życie to, objawiające się w rozmaitych 
*haraktcrye4ycjaiycb formach obyczajowych, 
•JMbowałc przedowszystkiom przywiązanie głę 
ooKte dla litery Pisma, oboje głęboko tkwiących 
pwesądów i ni< małej dozy fanatyzmu, nie 
beftk było poważnej duchowej treści, chęci wie 

i  poszukiwań, tudJeż głębokiej myśli, czę 
łto guniącej się w  labiryncie talmudycznej ka- 
aarirtyti.

Tradycyjne fio życfie żj dowskie, niepozbawio 
ne piękna, mistycyzmu a nawet maku, oboję­
tne na wszelkie zmiany zachodzące w  świecie 
i na wymogi czasu, wśród Żydów trypolij- 
skieb przechowało d utrzymało się w swej for- 

i mie najbardziej może niepokalanej.
Warto tylko przejść przez El Harę —  dziel­

nicę żydowską TryDolieu —  w  dzień sobotni; 
by aię o tem dowolnie przekonać i mieć 
obraz wzruszający tradycyjnego, pobożnego 

1 życia żydowskiego. Wszędzie sobotni panum 
nastrój, w  podwórzach mieBzkan czy też 

l wśród wązkich zaułków, w ubiorach i w po­
godnym wyrazie twarzy, u wszystkich bez 
wyjątku starych i młodych poznać rozkosz 
dnia sobotniego —  onegh sclabath. *

Prawie wierzyć się nie chce, wędrując 
w sobotę po El Harze, że są to te same 
twarze, które w  ciągu reszty tygodnia tyle 
wyrażają trosk i zmęczenia, pochylone stale 
nad warsztatem rzemieślniczym lab też go­
rączkowo się krzątające wśród murów cia­
snego, dusznego kramiku...

A  już nie do poznania sa postacie kobiet, 
które na cześć soboty, przystrajają się w  twe 
toalety najozdobntejsze —  w białe jedwabne 
„barakany“, w złote bransolety i naszyjniki 
i powolnym dostojnym, krokiem spacerują 
po uliczkach El Hary lub też po rynku Suk 
el Tura, który jeat roazajem Broadway’u 
try palijskiego.

Sentymenty żydowskie objawiają się wśród 
Żydów trypolijskich jednak nietylko w  ich 
wielkiej pobożności i przywiązaniu do trady­
cji rel’gijnej, lecz też bardzo żywo —  szcze- 
guluie wśród młodego pokolenia —  w mi­
łości i tęsknocie za Palestyną.

Prawie w każdym domu żydowskim w Tiy- 
[polisie widzieć można portrety przywódców 
ajonistycznych Herzla, Weizmanna lub Her­
berta Samuela, a nawet wśród biednych Ży­
dów w  Zanzurze, w  Zawii, wHomsle, w Sli 
tenie, w Zuarze i w innych miejacowotkiach 
w głąb kolonji trypolitańskiej, które miałem 
sposobność zwiedzenia, napotykałem dywany 
zu skrzętn:e wyprzedzonymi obrazami miejsc 
historycznych Palestyny. \

W  dzielnicy żydowskiej w Trvnolisie wi- j 
działem dwóch, trzech starców, którzy od­
byli pielgrzymkę do Erez-Izrael i łatwo spo­
strzec mogłem, jak wielką czcią byli oni 
otoczeni przez Żydów trypolitańskich; jak 
się też później dowiedziałem oa mego przy­
godnego „cicerone*, bardzo inteligentnego i 
młodzieńca żydowskiego i gorącego wielbi­
ciela Zabotyńskiego, w blizkim czasie wy­
ruszy do Palestyny pierwsza grupka „cha- 
luców* trypolitańskich.

W  rozwoju dochowym i fizycznym żydow­
skiej młodzieży Trypolisu znaczne zasługi 
zdobyła sobie niedawno istniejąca „Maccabi“, 
prowadzona przez / dzielnego i krewkiego 
Naima. _ j

W  ciągu blizko < wucb lat swego istnienia j 
stała się „Maccabi* trypolitańska poważną

meji
jak koronki, jedwabie, 
materjały wełniane i rę­
kawiczki należy pra^, uży­
wając wyłącznie delikatnie 
perfumowanych Kryształ­
ków Mydlanych Elida, 
które są równie czyste 
i łagodne, jak znane mydło 

Elida-Ideał.

ELIDA
•J5 • *

już placówką w  życiu duchowem i sporto- 
wem miejscowej młodzieży żydowskiej, która 
tkwiąc jeszcze w swem tradycyjnem milieu, 
ęzuka już jednak drogi do ogólnego roz- 
woiu kulturalnego i do fizycznego odro­
dzenia.

Podczas mej wizyty w lokalu Irypolitań- 
skiego „Maccabi*, byłem mile zdziwiony wi ■ 
dząc, jak pokaźna już ilcść medali, dyplo­
mów, żetonów i kilka nawet złótych puha- 
rów jakie sobie zdobyli członkowie jego w  
zawodach pływackich, lekko - atletycznych 
i w kliku meczach piłki nożnej.

Wspaniale też zaiste przedstawiała się 
„warta honorowa* trypolitańskich makabe- 
uszów, ustawiona u wejścia do El-Hary, pod­

czas ostatniej wizyty króla włoskiego. Bron 
zowe, ogorzałe ich twarze, wysoki wzrost 
i piękny sportowy wygląd wywołał} nie­
kłamany, ogólny podziw i zwróciły uwagę 
kióla i towarzyszącej mu świty.
. Trypolitańska „Maccabi* i młodzież, która 
coraz bardziej się skupia dokoła jego biaio- 
niebieskiego sztandaru, jest i będzie też nie­
zawodną rękojmią, że stare paayarobaliM 
formy życia żydowskiego, którym czas rów­
nież i tutaj nieubłagany swój wyaa wyrok 
zaniku, skutecznie jednak zestana zastąpione 
rormami i walorami, jakie wytwarza i urabia 
mysi i byt nowoczesnego żydostwa.

Ed. Bieuderor

p r z i c l a o  G of >o p a i  v t k

Rękodzieło a ubezpieczenie
Wzrastające w  całym świecie uprzemy slow letnie 

krajów, powstawanie coraz większych Koncernów, 
jednoczących w  sW M  ręku prawie wszystkie dzia­
ły  produkcji, kazały niektórym teoretykom prze­
w idywać zagładę rękodzieła. W  barwnych obra­
zach przedstawiano nam opałek rzemieślników, 
ginących wśród wielkich mas robotników. Na 
krótkie lata liczono ich istnienie, albowiem mo­
loch — przemysł wszystka pożera, co spotyka na 
drodze swej ekspanz.y

Tymczasem upłynęły dziesiątki lat, rozw oj prze 
myśłu zatacza co prawda coraz szersze kręgi, a 
jednak i rzemieślnicy dostosowują się do nowo 
wytworzonej sytuacji i utrzymują się na poziomie, 
a nawet okazują inteuizywną działalność, zmuszeni 
zresztą do tego okolicznościami.

Rzemieślnicy, znaleźli we wieku pary i elektry­
czności odpowiednie pola pracy. W iele wyrobow  
rzemieślniczych cieszy "się większą popularnością, 
niż wyroby maszynowe. Mechanizacja naszego stu­
lecia nie wyparła zamiłowania ludności do mister­
nie wykonanych w ytw orów  rzemieślniczych, ©w 
»zem, w niektórych wypadkach wolim y i wyżej

cenimy u-^dukty rękodzieła, nóż n aszynowe
Wśród dzisiejszej konstrukcji gospodarczej, u- 

ważamy istnieniu o rękodzieła jako rodziaj kouiecz 
ności narodowej, a fakt u-rzymama się na pozilc*- 
mie tegoż, daje nauce pole do zastanawiania się 
nad utrwaleniem tej warstwy. Niestety, tuta, ani 
społeczeństwo, ani sami rzemieślnicy r-osztą —  
mimc istnienia zrzeszeń zawodowych —  nie po­
dejmują celowych kroków dla stworzenia trw ałe j 
podstawy ich roziwoju. Ustawodawstwo socjalne 
wszystkich państw nie otacza zbytnią opieką tugc 
jiozorme niezawisłego „przedsięb iorcy ' Żyw ioło­
we wj-padki, nieDrzewuidz-ana utrata życia, wigmiwą 
dobytek całego szeregu lat, a oo najwaźaaojsze, 
skutkiem malejącej ilości adeptów sztoki i  zamku śl- 
niczej — przy garnięciu się młodzieży do wielkich 
ośordkćw przemysłowych —  wym ierają stare tra­
dycje rodów rzemieślniczych, które mimo wszyst­
ko odegrały w ielką rolę w historji miast europej­
skich.

Właśnie nad środkami zaradczemu zmierzający­
mi do utrwalenia bytu stanu rzemieślniczego »h -  
my _am.au dzisiaj się zastanowić 2 chwilą, t tg
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ustawodaws 1wo nie bierze w obronę, tego zamiło­
wanego w  swej pracy czynnika produkcji, musza 
się sami rzemieślnicy zabrać do obmyślenia środ­
ków  dla utrwalenia rozwoju rękodzieła. Rzemieśl­
nicy muszą pomyśleć o  zaDeapieczeniu swej staro­
ści, gdy icli złoży niemoc, o wynagrodzeniu szkód 
w  nagłych wypadkach, uniemożliwiających pracę,
0 uzyskanie środków dla utworzenia nowego war­
sztatu pracy, gdy żywioł zniszczy au zarobek ca­
łego  szeregu lat.

Istnieją instytucje, k tó ie cieszą się w ielką popu­
larnością we wszystkich sferach społeczeństwa 
dzięki ich zasługom, jukie oddały ludności przez 
swą działalność, zmieniającą do wynagradzania 
skutków nieszczęsnych zdarzeń Rzemieślnicy jesz­
cze nie doceniają doniosłego znaczenia. T ow a ­
rzystw  ubezpieczeniowych. Gzy istniałyby możli­
wości rychłej odbudowy zniszczonych sadyb lub 
lacryik gdyoy nie towarzystwa ubezpieczeniowe?

Nad tętni problemami powinien poważnie się za­
stanowić rzemieślnik. Własna pomoc jest najide- 
eldśejs i, a środki ku temu istnieją. Należy tylko 
c_w i_dou ić sobie doki dnie znaczenie ubezpiecze-
1 a, względnie zabezpieczenia trwałości warszta­
tów i  pilonów pracy, oraz. wynagrodzenia na wy- 
y jd e_  śmie. cl, w  fom -e  muterjalnej, skutkiem u- 
bytfcu rąk pracy.

•UświadomAemie w  tym kierunku powinno zato- 
teyć, jak  najszersze kręgi wśród sfer rzemieślni­
czych, aibuWiem od realizacji tych myśli zależy 
los rękodzieła. N ie  jest to frazes, tylko rzecz jw i 
Me amazumdenie konieczności chwili.

DteAoŁ u powinien każdy rzemieślnik dążyć do 
tego, aby przedewszystkiem uaoezpieczyć byt rc- 
ftmrie, gdy nagLi, bezlitosna śmierć w yrw ie  żywi- 
r id ł  roozkde, łub starość nie pozwoM na dalszą 
BcfejMilWą pracę. Mają emeryturę różne zawody, 
fcsetnttżfcy ooa nie należała się i rzemieślników i? 
BPotneważ jednak nie obdarzono go  tern dobrodziej- 

soojailnem, dlatego 1'zemieśhiak sam o  tem

pomyśli. Zrecztą dobrowolne ubezpieczanie stoi 
wy .oko  ozięb i temu, i e  nie ujmuje tej kwesrji sza­
blonowo tylko pozwał* każdemu na przymusowe 
zaoszczędzenie sobie kapitału zależnie od potrzeb 
rodziny, oraz stanu finansowego. Ponadto ustawo­
dawstwo czyni .zależną wysokość emerytury od 
lat uDezpieczemia, 4 przy dobrowolnem ubezpiecze­
niu w  razie śmierci nawet przy krótkiem ti wawu 
tegoż, wypłaca się cały kapitał ubezpieczony.

P i ócz tego musi rękodzieło pomyśleć o  tem, że 
pożar zniszczyć może cały warsztat pracy i pozba­
w ić go  dachu nad g łow ą a d ^ g a  ao zaradzenia 
przeciw tym nieszczęsnym wypadkom prowadzi 
przez ubezpieczenie. Dotkniętemu nieszczęściem 
wypłaca się ustalone odszkodowanie i temsamem 
daje mu się możność utworzenia nowego warszta­
tu. Również przed skutkami kradzieży ochronić 
s ię możm i pi zez uboapieczouie.

Dzięki wuęc tym dobrodziejstwom, płynącym z
ustroju tych instytucji może rzemieślnik spokojnie
spoglądać w  przyszłość, co właśnie jest głównym
bodźcem zachęcającym do pracy, które staiiu-wi
główirn źródło zadowolenia wewnętrznego, oraz
stwarz/s podstawy dobrobytu terażmejbzośyi i
przyszłości. 1

• • •

W edle otrzymanych informacyj Tow arzystw o 
Ubezpieczeń „P rzezorność1 S. A. założone w  r. 
1892, zrzeszone z najpotężniejszą instytucją ubez­
pieczeniową „The Prudential Assuramoe Compa- 
gny Lto.“  w  Londynie. Oddział w  Krakowie, M i­
kołajska 32. zaw iera ubezpieczenia wrzelk icgo ro­
dzaju na warunkach najdogodniejszych, odpow ia­
dających ostatnim wymogom techniki asekuracyj­
nej i na każde żądanie P. T. Publiczności chętnie 
gotowe jec-t wydelegować urzędnika w  celu udzie­
lenia jaknajdokładniejszych informacyj .dotyczą­
cych ubezpieczeń życiowych, w jpadLowych, ognie 
wycn, kradzieżowych i tramisporfowych.

Błp.

Nowe projekty podatkowe
Podwyżka podatku gruntowego — Podatek budynkowy

Oprócz ogłoszonego już przez nas • projektu 
Małego podatku majątkowego, zgłosił rząd do 
Sejmu (kiłsze dwa projekty.

P ro jek t ustaiwy

•  pwtwyżaucuiu i wyrównali 'u stawek po­
datku granitowego 

Wprowadza zasadnicze podwyżkj obecnych sta 
!wek o  100 proc., ze względu jednak na róż- 
tóoe systemów opodatkowauia gruntów na po­
szczególnych obszarach Rzeczypospolitej pro­
jektuje się przeprowaJzcnre podwyżki w  spo­
sób następujący:

Na obszarze b. Królestwa Kongresowego pod 
wyższa się stawkij o 100 proc.,

na obszai ze b. zaifOru austrjakiego podnosi 
się stopę procentową dwukrotnie, t. j. do wyso 
kości 83 proc. czystego dochodu katastralnego, 

na obszarze b. zaboru pruskiego osiąga się 
podniesienie podatku dwukrotnie przez przeli 
oenfle 1 markj przedwojennej na 7 złotych,

•  na obszarze b. Imperjum rosyjskiego przez 
ustalenie obciążenia analogiczneto jak w sąsif* 
dnich powiatach b. Królestwa Kongresowego.

Mfinistersitwu skarbu zwraca uwagę, że obe- 
ene podwyższenie podatku nie stanowi żaane 
Ko- zwiększenia obciążenia w  porównaniu z r. 
1924. Podwyżka podatku gruntowego jest bai- 
idzo nieznaczna, gdy się weźmie pod uwagę 
stosunek stawek podatkowych do ren ziemio­
płodów. Gdy bowiem 100 kg. żyta kosztowało 
w r. '924 około 2 dolarów 50 centymów, obe­
cnie c»na tegoż wynosi 4 dolary 50 centymów, 
czyli wzrosła o 80 procent. Obciążenie poda'ko 
we łącznie z projektowanym podatkiem grun 
towym stanowić będzie na rzecz Pańsłwa zale 
dwie 1 i pół procent wartości obecnej prudu- 
kcj .

Wpływ z podwyższonego podatku grunto­
wego w roku budżetowym 1928/29 po uwzglę 
dnieniu umorzeń z tytułu klęsk żywiołowych 
oraz niedoboru kasowego wj razić się winien 
przypuszczalnie w następujących kwotach: w 
b: Królestwie Polskiem 50 milj., w b. zaborze 
austrjackim 36 milj., a w b. zaborze pruskim 
bez Śląska 14 milj., w województwach wscho 
dnich 18 milj., w województwie Śląskiem 1 
mć ljon 100 tys., razem 119 milj. 100 tys. zl. 

Ministerstwo skarbu złożyło do laski mar­

szałkowskiej, jednocześnie 
projekt ustawy o państwowym podatku bu 

dymkowym w  gminach wiejskich 
W  uzasadnieniu ministerstwo skarbu stWcer 

dza. że art. 16 ustawy z dnia 15 czerwca 1923 
r. w przedmiocie wyrównania podatków grun 
towych tudzież niektórych budynkowych uchy 
lony został od J stycznia 1924 r.

Uchylenie podatku nastąpiło głównie ze> 
względów poŁityczno-wyborczych za czasów 
paktu lanckorońskiego Chjeno-Piastn, nie by-

przemysłowiec
członek laby Handlowej I P .ą -  
mysłcwoj, wiceprei u  Naczelnej 
Rady Związków ul zewnych » Ird* 

s w  lid.
zmarł w  Worochcie 15 maja 1928 r. 
po krótkich cierpieniach w  56 roku 

życia.

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie 
w niedzielę dnia 20 maja 1928 r. 
o gedz. 12-teJ w południe z domu 
przedpogrzebowego cmentarza izr.

i405x Rodzina

ło zaś podyktowane ani niesłusznością opodat 
kowania domów mieszkalnych na wsi, ani In 
nemi rzeczowemi argumentami. Budynki mie- 

j ^zkalne na wsi we wszystkich państwach pod 
legają podatkowi realnemu. Według projektu 

j  ustawy przeciętne obciążenie jednego domu 
mieszkalnego w  gospodarstwie rolnem w przy 
hliżeniiu 20 złotych rocznie płatnych w dwóch 
ratach półrocznych.

W  poszczególnych wypadkach obciążenie po 
datków© wynosić będzie ud 7 do 300 zł. ro­
cznie, w zależności od obsraru gruntu, nale­
żącego do danego gospodarstwa oraz od sumy 
szacunku ubezpieczeniowego. Podatek budyn­
kowy według projektu obejmuje w gminach 
wiejskich wszystkie domy mieszkalne oraz bu 
dynkii' handlowe i przemysłowe b©z względu 
na to czy są wynajmowane za czynszem czy 
też nie oddawane w najem. W  związku z tem 
uchyla się postanowienia rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczy pospolitej z dnia 17 cze-wca 
1924 r. dotyczące opodatkowana w gminach 
wiejskich budynków posiadających charakter 
dochodowy lub zarobkowy, a niezwiązanych z 
produkcją rolną.

Bilans handlowy za kwiecień b. r.
Bierne saldo —

Wonnie tymczasowych obliczeń Głównego U- 
rzędu StalystyuZirfago baians haudlowy za kwie- 
oieó br pnzeasiawia się w  sposób imSLępaijtiey:

Przyw ieziono ogółem 410,830 ton wartości 
265,62C,000 zl., wyw ieziono natomiast 1,430.213 ton, 
wartości 184,521,000 zł., bierne saldo bilansu han­
dlowego w  kwietniu wynosi zatem 81,105,000 zł.

W  pouównamu z danemi za marzec przywóz w  
kwiemiu br. zmniejszył się o  106,60u,000 zł., w y­
w óz zaś o 23,894.000 zł.

W przywozie zmniejszenie w  porównaniu ćo 
poprzedniego miesiące, nastąpiło we wszystkich 
praw ie grupach towarów, których -większony 
przywóz w  marcu spowodowany został przez wa­
loryzację ceł. W  szczególności imriejrszyhi się 
wartość przywozu w yrobów  włóknistych o
32.824.000 zł., maszyn i aparatów o  12,032,000 zł , 
metali i w yrobów  z metali o  8,542.(00 zł., przyrzą­
dów, przewodników i maiterjałów lęktińycBiycn 
o 6,702,000 zł., środków komunikacji o  8,321,000 zł., 
materiałów i przyrządów chemicznych o  17,007,1)00 
zł., produktów spożywczych o  12,538,000 zł. Zw ię­
kszenie w  przywozie nastąpiło w  artykułach spo­
żywczych (o  5,426,000 zł.).

Zniik^jszende wywozu spow o io  vane zostało 
głównie przez spadek wywozu artykułów ;,pożvw 
czych o 4,143,000 zł., m eiogaoizny i koni o 5085,000 
7.1., drzewa o  4,039.000 zł. Spadek wywozu zazna­
czył się również w  wywoadfe lasion, roślin paste­
wnych, buraków cukrowych, oraz oleistych o
3.815.000 zł., parafiny o 1,591,000 zł., metali i wy­
robów z mrtail o 1,881.000 U , reszc ie  natorja- 
lów  i  w yrobów  włóknistych o 1,902.000 zł.

81 milionów zl. 
Bilans Banku Polskiego

Z  1C MA. A  BR.

Biilanrs Banku Polskiego za pierwszą dekade 
maja Kr. w  pozycji kruszec (568,3 milj. z ł ), walu­
ty, dewizy i należności zagraniczne (558,2 milj. zł.) 
wykazuje zmniejszenie o  7,1 milj. zł. do łącznej 
sumy 1,126,6 rndilj. zł. W aluty i dewizj ndezaliczo- 
ne do pokiycda w zrosły  o  5,9 nilj. zł. (218,1 iiilj. 
zł.). Portfe l wekslowy wzrósł o  20,2 milj. zł. (519,2 
milj. zł.). Pożyczki Labezpdeczone papierami w zro  
sly o  12,5 milj. zł. (63,8 milj. zł.). Natycnmiast pła­
tne zobowiązania (600.9 milj. oł.) i obieg biletów  
bank o w y r ! (1,094,2 miilj. zł. ) w zrosły  łącznie o  
22 miilj. zl. do sumy 1,695,2 milj. a. P rzy ję ły  do za 
pasów banku stan poiskioh moneć F.renmych i bi­
lonu zmniejszył się o  2,3 nilj. zł. (6,2 milj. zł.). 
Iraie pozycje bez większych zmian.

Mak lek narodowy Sianów 
Zjednoczonyzch

Wedle ostatniej statystyki wynoc l majątek na­
rodowy Stanów Zjednoczonych 320 m iliardów do­
larów. Lin je kolejowe osiągnęły długość 250.000 
mil. Ilość telefonów i  ar aratów radjowych w y­
nosi 18 i pói mdljonów. Wartość amerykańskich 

i produktów przemysłowych oceniają na 62 mujar- 
dy, ń produwitów rolniczych ra  20 miljardów. 
Antomobili jest w  Stanach Zjednoczonych liczą­
cych 117 m iljonów ludność., 23 miljony. tak że na 
każdego piątego mieszkańca wypada jod ta. samo- 
flhód-
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Przywódcy Jointu, a Palestyna
Nowy Jork. ŻAT N i spccjnlnem posiedzeniu 

ajmlin: L-zor.aj zbiórki Jointu w  Ameryce, na któ- 
ttta ibiiwalonu' przystąpić do akcji w  celu zebra­
nie 3^00.000 dolarów  dla najbliższych prac kot- 
Lłruk.y w„jtól Jointu, wystąpił z w ielką mową p. 
Louis Marshall, który wypow iedział się za kon­
tynuowanie „  pracy Jointu również po zaKończe 
•JB obecnego diuve'‘ P. Marshall powiedział m 
h t

te w pewnej caęśca. prasy ży iowar aj o*tro kry­
tykowano pp. Jul jus a Resesnwalda i Ftiiiksa War 
hnrga z powodu że anówti -łożyli wdększ*
atay na ittócz kdouiizacji żyóowfidej w Rosji sc 

wfcduej- Według autorów 1 ych Łij^tykują^ch 
wtyLutów wepomnlanl panowie powmm byli a- 
czej oddać otóurowame sumy na rzecz odbudowy 
PtaŁsotyuy. Należy jwdnaik stwiordkdć, że Palesty­
na ule BOuaaje npotnir.lana i pamiętanoby o niej 
taBKBtęćkjróć więcej niż obecnie, gayay nie polity­
ka ^odkopywania »to»oVu,na pi-zez kola, które 
,ft|ią do pćgwaicenia OeODiśrych praćkonan innych 
nidr i dyl towania im, co mają czynić z > swemi 
pieniędzmi- -

W dalszym <J?<yru sWegc przemówi©jc a p. Louis

Marshall wystąpił ostro przeciwko i.ołcm bronią 
cym sabotowania pożyczek dla krajów, w  któ­
rych Żydzi są źle trał towani. P. Marshall wyka­
zuje, że nie trzeba przeszkadzać przeprowadzaniu 
takich pożyczek, gdyż dzięki im następuje popra­
wa w  położeniu ekonomi/-zncm odnośnych kra­
jów, 00 ma , ównież dodatnie za aczenie dla lu 
dno >oi żydowskiej tych krajów.

Następnie zahr ał głos p. Feliks Warburg, pre­
zes Jcińtu, który za ży c zy ł, że położenie Żydów 
po tamtej stroute ocean* wciąż Jacccew pozosta­
wia w ie le  do życzenia. Kornicy zyaowscy w Ro­
sji, m „jący przed sobą p/zymiłość, stanowią ty l­
ko nieznaczni część ogółu ludności żydomrittej. 
W Palestynie również istnieją dobre w idoki i 
nadzieje na pi%szł©ść, lecz sytuacja obecna wciąż 
jeszcze jest poważna. W  Polsce, której kredy* 
wzrósł, zaznaczył p. Warburg, daje się zau w aży  
polepszenie W sytuacji Ź ,dów , lecz i tam ludność 
żydowska nie może się obejść ber pomoc; Vme- 
rykó.

Dalsi mówcy, James Rosenberg, Herbert Leb- 
ma i D r Ro»an, Omówili problemy kolomizacyjne 
w  Rosji sowieckiej.

Bezprzykładne bohaterstwo sfonistów
rosyjskich

W amerykańsko żydowskim miesięczniku socja- 
lisrycznym „Gukunft1 ogłasza były rosyjski mrńi 
óler sprawifcdliwoścd Dr Steinberg, który nale­
żał do pierwszego koalicyjnego gaudteŁu jako 
przed.tawioiel partji socja 1 rewolucyjnej, wstrzą­
sające szczegć ty o bezprzykładnej bohatersKiiej 
walce młodzieży sjonistycznej przeciwko terroro 
wi władców „Jewjekoji". żadna pairtja w oalej 
Rosji, pisze uJitor, nie może wykaffać się dopły 
wem tylu młodych, zapalonych bojowników jak 
sjondzm, który od r. 1922 gnębiony jest w Rosji 
systematycznie i z wyszukanem okrucieństwem. 
W przeciagji krótkiego czasu osadziła „Gzekł* w 
więzieniu 3500 młodych ludzi, których „zbrodnie 
poit gały na tern, że dochowali wierności sjoni-

  -t

Lukę * generalny sekretarz rządu 
palestyńskiego

Jak |Uż donosiliśmy w miejsce pułkownika 
Symęsa został zamianowany geneialnym se­
kretarzem rzędu palestyńskiego Harry Charles 
Lukę. Lukę, urodzony w Londynie, a wycho­
wany w Oxfordzie, dlczy obecnie 44 lata 1 
wstąpił do służby państwowej w kolonjach 
w roku I90b jako sekretarz pry watńy zarząd­
cy zachodniej Afryki. W  roku 1911 pracował 
w niinisterslwiie kolon jiii w Londynie, a. stam­
tąd został przeniesiony w charakterze sekreta 
rza gubernatora na Cypr. W  czńsie Wojny brat 
udział jako oflicer marynarki w walkach w 
portach syryjskich, następnie był przedstawi­
cielem Anglji w  Konstantynopolu, wysokim 
komisarzem w  Armenji, a wltońcu zastępcą 
sekretarza w  Palestynie. Lukę jest autoiem 
pifc-'u drffeł historycznych i podróżniczych o 
krajach, w których przebywał.

Oficjalne oświadczenie « sprawie 
budowy portu w Hajfie

Rząd pulóstyńskl ogłosli] ostatnio dokładne 
siSGZfegoly budowy portu w Hajfie. Wszdkie 
połniary zostały 'już ukończone. TrWaly one 
doś, długo wskutek chwilowych iiŁepomyśl- 
nych prądów w iattore hafskiej. Aorcpoczęto 
już szereg prób i rozpbsano konkurs w sprawie 
dostawy kamieni dla budowy portu. W świe 
tle tych - faktów uchodzi prawie za pewne, że 
budowa portu w Hajłae rozpocznie srę przed 
końcem nr, Do jesieni mają być ukończone 
wszystkie prace przygotowawcze.

Daleghcja Jaffy i Tćl Awiwu zwróciła się 
niedawno do lorda Plumera z memorjałem w ■ 
sprawie rozbudowy portu w Jaffie. Lord Plu- j 
mer oświadczył, ife w chwiilj obecnej iząd pa- ; 
lestyński nie ma możliwości zajęcia się rozbu 
dową portu w  Jaffie, natomiast cbętn e poprze 
wysiłki prywatnych kapitalistów około rozbu j 
dowy icgo porta  i

p od  k ie row n ic tw em  I359se 

• r

przenir Jionc do gmaebr Zakłfiudw 
j leczniczych w  Krakowie

ul Dunajewskiego 9, ^rter
(w  gmachu óawn, hotelu krakowskiego) 

otwarty 9 —1 i 4-*7.

Diatermia, lampy kwarcowe, soUux, 
jiektryzacja, masai el sktrycany.

zmówi. Przeważnie bez przeprowadzenia procesu, 
po krótudem „adntinlsłracyjinenT śledztwie, osa­
dzano ich w  strasznych w  ęzietiiach syberyjskich, 
oddaloaiyiii o  2- 3.000 wuorst od stacji kolejowej, 
dokąd musieli zidązać piechotą wśród śniegów i 
lodów. Z prawjd-aiwie heroiczną odwagą zmosili 
aresztanci nieopisane męczarnie ze stromy Lnkwi- 
zycyjnej czekii, która uisiłnwała ich zmusić do 
zdrady tow’arzyszy idea ' Autor opowf ada szare 
wypadków niesłychanego traktowania, straszli­
wych ofiar, protestów i strajków głodowych ł 
kończy swoje rozważanie uwagą, że „opinja ży • 
dowska poświęca za mało uwagi losow i cierpią­
cej i heroicznie walczącoj młodzieży sjlomistyiw 
nej w Rosji s o w i e c k i e j #

)----------

Walka z szaiańczą w Paleskyuie
Od pewnego czasu toczy się w Palestynie r<s 

gularna walka z wielkiemi chmarami'! szarań 
czy. które rawiiedżają niiektói e okolice Palesty 
ny. Niedawno nad granicą oalestyńslco-syryj- 
ską ukazały saę chmary szarańczy na przestrzc 
ni 10 kim. Władze rozpoczęły regularną wal­
kę przy pomocy miotaczy ognia. „Wroga" uda 
lo się odeprzeć lak, że szarańcza zwróciła snę 
iia wschód. Niedawno ukazała się znowu sza­
rańcza w Emek Izrael w okolicach Nahaiaiu 
i osiadła wśród drzew eukaliptusowych. PrzcZ- 
całą noc staczano walkę, wyrzucając olbrzy- 
mne ilości ognia na szarańcze. W  walce brali 
udzfiał Żj’dzi i Arabowie. Niedawno równśez 
w Ern^k Izrael osiadła szarańcza na prze- 
strzenjSO dunamów ziiemi. Pięć miotaczy ognia 
v alczyfo z chmarami szarańczy.

Pietwsf koluniści w Bir Bidi »uie
Moskwa. (ŻAT.). i  Chał arowska otrzynuiino te­

leg ra f kaną wia donr-oś-, że pierw-sza grupa traus- 
emigi-antów żydowi 'cich., licząca 150 osób przyby­
ła do Bdr- Bidżanu.

Gruipi ta została przyjęta w Oicuoncp pracz 
prnedataWieii li „Gezerdu‘‘ i rtoikowana została w  
przy Totowanyoh dla nich barakach.

W  najbliższych dii.iacn przesiedleńcy w ian z 
końmi i irniemi rzeczami wyjadą grupami do bir- 
skiego pola doświadczalnego. N araaie przesie­
dleńcy Zostrną wykorzy^twni do różnych prac 
przygotowawczych.

Ofiara besti alstwa rumuńskiego
Bukareszt. (ŻAT .). „Curierul Iśrafiliie '1 noria je: 

Przed pewnym czasem zmarł w  Bukareszcie stu- 
des.t żydowski z hrzeoiMgo kursu medycyny. Jak 
komunikują, przyczyna jego śmierci byłe nastę­
pująca: Shideht ten został W zaszłym roku kilka 
krotnie pobity przez studentów cuzystów, przy 
czem otrzymał rany na głow ie. Lekarze w y lec zy li ’ 
go Z łych rań, lecz tylko zewnętrznie, gdyż od te­
go czasu za czół cierpieć na silne oóle g łow y 
Przed rodzicami ukrywał to, nie chcąc jako jedy­
nak sprawiać im zmartwienia. Jesionią i zimą te- 
go roku został ou znowu pobity przez chuliga­
nów, otrzym awszy razy w  g łó w ;. Bóle g łow y ,

stały się silniejsze i  częstsze. Profesor, do kftórt* 
go  chory zw rócił się zalecił mu całkow ity spo­
kój i zabrotjił mu zajmować się StUdjatni. P o  » j i*  
kh miesiącach studeuf dr .stał gwanoW oycL bóWw 
głowy i w L ió ioe umsurh

kandydaci na prezydenta 
Ameryki, a Zydzfi

Niiomai wszyscy kandydaci na prez/deuza A - 
meryM należa do znanych filoserniltów. SU14M 1 
Read jest znanym przyjacielem Żydów _ utrzymu­
je bliski kontakt z  w idom a przedstaw-."JOiau-J 
iżydosuwa auneiytsańsl iego. Hoo i  i ,  a W
sizcyególncóai /.owdei który papier-ai .Ai-wOfeatte 
Sza.pórę w  walce przeciw  Forpow i — ss : ‘ornymi! 
lito: emutwnii N ikt z  pośród kandydatów d e  na­
leży do Ku K luz EJanu. bib innych ruchów anty- 
=. iddch

RELIGIJNOŚĆ W śRĆD  fcfD Ó W  TJKhAJS-
SK.ICH. Na pierwszym zjeźdtzle atedistycafflym na 
Ukrainie, który zr«stał otwarty W Cb>.>u n C e  W ©- 
becnoścu loO delegatów poruszona ajia  m. *ł. r ó  
w r ie ż  k w ^ tja  re lig j żydow>kiieę w  Rosj* Sowiec- 
Jiiej. Na zjeździć wskazywano, że rarAUt jjawato. 
Ją ożywioną, aktywność. Dzieci uczące się W cbC- 
dera l i  otizymiują bezpłatną sLaWę i  ódosied. D rz, 
daaue są rożne odczyty reKgiJne, przycaaen wśród 
prelegentów zna>jdujf się 1 aw e  c łocksi komiunóśd 
żydowscy a wśród młodzieży sakoiite.i — -— --r*— 
jąooj na wykłady relagji jest sporo pionerów.

DEMONSTRACJA L.UNACZARSKIEGO PR ZE ­
CIW7 A JNT^HEMTTyżMOPfli. K «m łr*rB  t. w t  ó| 
ludowej w  Rosji A. LuŁacaatrski odmówią wystą­
pienia z moiwą na koncercie muzycznym w  looo- 
I  .rwałorjuir iflOteideweklrar z powodu tego, żó 
noncert ten • był dyryguWany przez antysemśckie- 
gc dyreLtora opery moikiew sklej Ootowasnomw 
Oświai czenie Lunaczarskiego spowodawaA, bu 
w  ostatniej chwili zawiadomiono Gotowa&owa^ 
iż  nie hędzue mógi d;/rygować na u-noerese Ź tb ‘ 
pow iedar ny 1-onCfa-t cdbyi. się pod IdieiOWUteNCM  
dyrygert" Saradlijewa.

Z A  K C M U N IZ ł - D EPO RTACJA Z  P A L B 8 T Y - 
NS',- Sąd ted awiwski skazał <tz—.trJnośó kdmn- 
nistyczną niejakiego Jebubę Landmaona na 109 
cmi aresztu i  następnie depor acje z  leraju. y,

OB POWIEDLI REPAKCJl
Y  D ZIĘCZNA C Z Y T E LN IC Z K A  B P; Wyditeuie

paszportu w  tjm  wypadku zależy od uznania stai 
rosły. W  każdym razie musi Pani odpowiednik t - . 
dokumentować podanie, a W “azie odmowy nOż 
Pani wnieść rekurs do Województwa.

C Z Y T E LN IK  PRO SZĄCY O PORADĘ: Należy: 
natychmiast się rejestrować i soóźn ioią rejestra- . 
cję w  Magistracie usprawieftliwić. O Reby uspra­
wiedliw ienia nie' przyjęto, grozi kara adm im st® 
cyjna w  iorm ii grzywny.

PRENUM EPATO R P IL N E  1001: Obecnie obe-
wiązuje Rozp, Prezydenta Rzeczypospolitej a 11. 
stycznia 1928 Oz. Nr. 4. p-oz 26. i lóre weszło W 
życie z dniem 1 maja br. Artykuł '<2. . nuwebzodia 
nej ustawy powołuje się na rozporządzenie wyko­
nawcze, które dotychczas nie zostało wydane. 
Sprawa Odroczeń Jest w  nstawje wyraźnie roz­
strzygnięta, a o ile rozchodzi się o władze admi­
nistracyjne, to te trzymu.ą się przepisów istoW#* 
wy eh,



gg LITERATURA I SZTUKA gg
□ □  P C C A TiK  TYCC DNIOWY „KO W EGO DZIENNIKA” □ □

Str. 9............................................................  „NOW Y DZIENNIK*, poniedziałek 21 V. jd23__________________________  * Nr 7 V3

J. J. Zyngier
Czy istnieje przesilenie w literaturze żydowskiej!

Możemy pominąć pierwsze dzieło J. J. Zyngera. 
Dramat „Erdwej" jest daniną, spłaconą modnemu 
Wówczas ekspresjonizmowii. Być może, że dramat 
Śen drogim jest autorowi, — nieraz bowiem sie zda* 
cza, że autorzy kochają dzieła niezrozumiałą dla nas 
miiiośuą, — ale oalsza twórczość J. J. Zyngera inną 
.w e łn ie  poszła drogą. Zynger ma teraz za sobą kil­
ka tomików nowel, iedną powieść i wrażenia z pod­
róży po Rosp.
i Nazwałem go w  jednym z poprzednich moich ar­
tykułów — detektywem. Zynger życie podpatruje, 
chwyta je na „gorącym uczynku", śledzi z niezawo- 
idzącą spostrzegawczością. Nie imponują mu maje- 
■tatjączne pozy, me działają na niego barwne kłam­
stwa i  bujne kaprysy, Zynger zachowuje się odpor­
n e  wobec wszelkich, tak nagminnych u nas epidemij 
wmrmtycznych sentymentafizmów. Na podstawie 
pierwszych jego nowel można było przypuszczać, 
iże Zyat,er widzi w  żyołn jakąś fantastyczną igrasz­
kę nieznanego ł nieoopow.edzlalnego losu, albowiem 
nastawił swój precyzyjny aparat obserwacyjny na 
fantastyczne groteski, ale ostatnia jego powieść, któ 
•ą omówiłem już na łamach „Nowego Dziennika", 
m oże każdego pouczyć o Dłędności tej koncepcji. — 
Jsoerofco ^odin-Jowane tło. bogactwo typów przy u- 
bówtwle fantazji, knpmiująea wprost wierność w
ozczegó  i razm_ch w kreśleniu scen masowych i
medcstatoK psychologii osób charakteryzują pisarza, 
fRfetząccgo tyŁ o  swemu oku, a niedowierzającego 
Maścił. Zynger jest najuczciwszym pod tym wzglę­
dem pisarzem, albowiem niema w  nim ani kszty po- 
JT L b  kabotyństwa. Zna granice swych możliwość. 
Ydteteeo nie zapuszcza się w krainy, w których wę­
szy blagę. Jedyną jego bronią jest obserwacja, a ję­
drną wiarą — technika.

Tafcie stanowisko ma swe dobre i złe strony. Zrmi- 
h j  przedewszystkiam pisarza do solidnej, sumien- 
se j pracy, każe zwracać baczną uwagę na stronę 
zewnętrzną, na fakturę powieści. Strona ta była u 
■as wielce zaniedbaną. Wystarczy wskazać na „roz 
chlaj tany" styl najmoważnieiszych pisarzy żydow­
skich, n których zdanie główne nie wiąże sie z po- 
bocznem, przenośnie służą tyłko celom crnamenta- 
Cyjsytn, ra  czean cierpi tylko jasność 1 przejrzystość 
n dudu. Kompozycja jest v. ogóle najsłabszą stroną 
■uszyci, powieśdopisarzy, którzy wprawdzie umieją

Łedwom ąraea gościnne otwarte drzw i do pra- 
swwoi głowę wsunął, a w zięło  mnie to serdeczne 
wasraszend'*, jaikiegio doan ijemy, gdy się nam „w  o- 
i h u f 1 coś j oizirasta, krzewu, w  górę zacienią pę- 
nm — rhoóby to  był tylko fikus w  naszym pokoju.

Najistotniejsze w  tern co tu nown na, to właśnie 
•o, że Messer się rozw ija i rośnie z  prawdziw ie 
majowym rozpędem.

Stpcdmewaira się, że artysta nie weźmie mi za złe, 
Jeśli, wspomnę fakt nad którym sam dawniej cięż­
ko bo la ł: zaniedbania swych imipjętijośca. Byłby 
to  zresztą wstyd fałszywy; niech się rumieni los 
który malarzy bierze zębatemi kleszczami za łeb. 
W ażne jest, że się przepchnął przez zasieki kolcza­
ste i  przez linję ogniową i jest już w  swojej pra­
cowni, w  tej twierdzy, skąd malarz wysyła swoje 
bataliony na podhuj

Mess er jest selfmauemanem, w  wieku patentów 
jestto jedyna istotna kwalifikacja. Zaczął od arty­
stycznego malarstwa dekoracyjnego, od tak zwa­
nej sztuki stosowanej; wkrótce jednakże poczuł, 
Że siły jego prze rasta ją obecnie realne zad arek de- 
luuri tord tego typu i — przerzucił się na malar­
stwo sztalugowe, pizynosząc z sobą może pewną 
Wadę nieuchronną przy takim przeskoku, ale —  co 
■nacznie ważniejsze —  przyniósł też i poważną 
•aletę:

swobodę w  ogarnianiu wielkich płaszczyzn.
Rozejrzyjm y się po pracowni:
Szereg piać imponujących swoją powieizcnnią; 

kompozycje wielkością dostosowane do galery] 
łub do pałacowych komnat.

Metr, wiadomo, nie jest miarą obrazów, ale o-

opowiidać czogo Zyngor nic umie, ale nie umieją 
budować swych powieści.

Ta treska o arełutektonikę, dbałość o czystość 
styla, o jasność kompozycji wyradza się jednak u 
Zyngera w  cel, istniejący sam dla oiehie. Technika 
przestaje być narzędziem, a staje się celem. A tech­
nika nie może zastąpić fantazji, nie może wyrugować 
inwencji, nie potrafi ożywić ludzi. W  rezultacie o- 
trzymujemy mocną, solidną budowę, w której na po­
zór znajduia się ludzie, żywo ze sobą rozprawiają­
cy, ze sobą się kłócący, ale znajdują się tylko przy­
padkowo. Ludzie w tych domach nie mieszkają, — 
wchodzą tylko i wychodzą, lecz nie kochają się, me 
tęsknią, nie mają cichych godzin zadumy

Zynger przeżył teraz bankructwo swej twórczej 
pracy, a musiała go do tego doprowadzić gloryfika­
cja techniki i obserwacji. Niechże się więc nie zasła­
nia złośliwością krytyki, niech n.ie krzywdzi siebie 
nonsensowyąii atakami na społeczeństwo i żydow­
ską literaturę, Krzywdę tylko sobie bowiem wyrzą­
dza Zynger, a nie społeczeństwu lub literaturze. Ko­
góż bou iem nie atakowano, kogóż nie obrzucono 
błotem? Czyż nie rzucano kamieni pod nogi Żerom­
skiemu, Przybyszewskiemu, czyż nie szydzono z 
Wyspiańskiego, a ostatnio w barbąizyriski sposób 
nie atakowano Tomasza Manna?

Nie chcę powtarzać banalności i dlatego nie nama­
wiam Zyngera do wyrzeczenia się swego pogardli­
wego gestu w stosunKu do społeczeństwa i literatu­
ry żydowskiej. Mam bowiem wrażenie, że Zynger 
przeżywa najgłębszą tragedie swego życia. Jest to 
tragedja pisarza, którego życie zmusiło do przekre­
ślenia dotychczasowej jego twórczości. Zynger prze 
konał stię, że zasądził w ciemną, bez wyjścia uli­
czkę.

Bankructwo Zyngera jest analogiczne do bankru­
ctwa ekspresjonizmu. Jak ten ostatni, lekceważąc 
konkretną rzeczywistość, doszedł do anarchji słowa, 
tak uioóstwianie techniki musiało się zakończyć pro­
stracją duszy.

Jeśli Zynger ma prócz aparatu fotograficznego w 
oczach jeszcze twórczy talent, przeprowadzi grunto­
wną i radykalną rewizję swej twórczości.

Jeśli ma talent, będzie pisał, chociaż się teraz tego 
wyrzeka... M. Kamei-

smleiam się dodać na boku, tuż obok tej prawdy 
małuteńkł —  uoprawda — pytajnik. W ielkość bo­
wiem rozmachu, uwidoczniona emer&ja twórcy, to 
czynniki niezawodnie na nas ikaałające, choć emo­
cje te często bywają niedocenia ie, jako, że zalatują 
pono etyką raczej, niż estetyką.

Niezwykła wprost pamięć obrazowa pozwała 
Messerowu na masowe wkomponowanie fllgiur, dc 
ich perspektywiczne umieszczanie i p.ier agamne 
wyrysowanie w  każdym ruchi i skrócie.

W  praoowiu, na ścianie w is i ogromne płótno, a 
zu tiem  węglowy szkic do obrazu: „W esele żydo­
wskie", na tle bożnicy w  Dukli. Messcr znalazłby 
e»pewne tu w Krakow ie architekturę piękniejszą .i 
Ciekawszą, może zresztą po namyśle zmieni to tło, 
ale tc nas w  tej chwili nic obchodzi. Ii (teresuje 
nas w  ten chw ili sam proces wizyjny, jak to w  
Wyobraźni Messera budzą się wspommiieoaa wzro 
kowe nie fragmentarycznie, ale w  całych komple­
ksach, w  gotowych v prost „obrazach rodzajo­
wych", tak, jak je kiedyś, w młodości swojej w i­
dział.

Do obrazu rodzajowego popycha Mtssera prze­
dewszystkiem skłonność realisty, atawistyczna 
skłonność intelektualisty, s*.uh ającego ustosunko­
wania i związku między człowiekiem a zjaw iska­
mi stojącemi poza nim. Jeśli dc tego dodamy, że 
Messer jest wybitnie sentymentalny i że wycho­
wał go dom o tradycjach głęboko religijnych, to 
już chyba łatwo odgadnąć — ulmńmt tematy ar­
tysty; Beth- hamidrasz, święto w  domu żydow­
skim, cheder, bieda żydowska Zajmuje go  intere­
sująca treść i emocja uczuciowa.

JULJUSZ WITKOWER.

Na skrzypcach grać
Mówić fest łatwo, lecz usłyszeć trudnie].
W  tern cichem miasteczku jest coraz ciszej i "M o L j
1 choć graj? słodko, gmin_ gramofony,
nuda jest w tern mieście i smutek nieskończony.

Czasem tylko panna Rachela gra na skrzypcach
wieczorem;

od tego grania pan koncypjent fest ogromnie chory, 
cię może słuchać więcej, nie może słuchać dłużej, 
otwiera wolno okno i patrzy na podwórze.

I patrzy potem w niebo, zapala papie, osr 
od gwiazd płonących w trzaskających stosach; . 
skrzypiec granie przy oknie go dogania 
i słuchu pan koncypjent i jak świat się słaniu

Tymczasem rabi Szynszon drzemie nad Taunudem, 
umęczony troską nad zbłąkanym ludem.
Świeca dawno zgusłu, księżyc tylko świeci, 
jak samotny Mojżesz wśród samotnych dzieci:

gwiazdy są jak owce pogubione w polu,
słuchają, jak skrzypoe graj.- nad niedolą
serca dziewiczogc, co niczego nie słyszy,
tylko w noc wiosenną gra na skrzypcach i krzyczy.

W  pobliskiej tawernie w małomiejskim srynecz^n, 
siedzi pan poeta przed wina &zklrneczj:ą, 
przed nim bnteika błyszcząca jak tunera 
w którą patrząc, marzy i słucha pan p^ -ta.

A p-uitu Racheia gra u  skrzypanch dale, 
zapionęły skrzypce, sm/esek się zapalił, 
pokój, którego nie było, pełen drobiazgów I

sprzętów,
do wtóru zapłakał skrzypcom w rczjaśn.one święto.

I obudził się rabi Szymszon ze snu zbyt długiego: 
zapluskało wiosło, przybiła łódź do brzegi —  
to księżyc tylko rmrnżył swoje ciepłe oko 
i zanurzył miasto w okowitę zmroku.

0  panie koncypjencie, poeto, o Rachelu słodkai 
znowu was spotkała miłość która was co wieczór

spotka
w tem mi. .cłe, w którem ciszej coraz — coraz

nudniej —
Och, grać na skrzypcach łatwo, leaz usłyszeć

trudniej!
kJjjjBHWh— IhitM— MMM— M——Świiii : —

Jaldkołwti 1_ ińt zawsze się ngądzam z  chara.'te-
1 malowania Messera i  jego ijmowaniem z ja ­
wisk a iystycm ych, przyznać mu jednak mnscę 
niepoślednią zdolność ujmowania luźnych postaci 
W kompozycja cwartą, esTetyo a ,» i jasno się tłu­
macząca; aikcję tłumaczy wyrazista, a jednak ul* 
przesadna ekspresja tw arzy i  gestów'.

I  je-zcze jedno: pierwszorzędny modelunek, któ­
rego siię spodziewać można, gdy sie spojrzy na 
rozwieszone w  pracowni doskonałe „akademickie ‘ 
studja rysunkowe artysty — owo*’ wiedzy , talentu 
i sumiennej pracy po szerokim •-w iecie w  Paryżu, 
Budapeszcie, w Berlin tó  i w  Pradze, dokąd los go 
gnał, gdzie odp*-: w ia ł swój ,galutł*‘ ‘.

Na swój sposób odsnzws zadania sztuki i  istotę 
piękna i  w  myśl swojego instynktu szuka wyższe­
go coraz wyrazu dk swojej sztuki i uporozywic 
podąża wu ideałowi jakiem d'ań jest — mistrzo­
stwo

Mian; w iedzy malarskiej Messera niech będu°, 
fakt że Dyrekcja Miuir-uun Narodowego obraz 
prze artystę ofiarowany aietylkc, że z wdzięczno­
ścią przyjęła, ale w  pierwszorzędnym zaw iesiła 
miejscu, w  miejscu i w  sąsiedztwie, które zaszczyt 
przynoszą. M. Waidman.

 o------

Z Wystawy w Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie

(Plac Szczepański).
Siidmdziesiąt drzeworytów czeskiego gfaflLa F. 

B.'S] reprezentuje artystę, który poznał sze okie 
możllwoi/d techirfczne swojej sztuk* i opanował rze­
miosło. lak „zi s*arych, dobrych czasów". Majstar- 
gk ' swoboda. diist;rczność i cnergja prszczególnego

M  R&ACOW Ni M ALAR ZY  ŻYDOW&KICH W  RRARtkWIlbi

Abr. Messer
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pociągnięcia rylcem są w arte  podziwu. Tempera­
ment to bujny nie jest ,  nic oślepia blaskiem wizyjno- 
ści ,  alo talent rzete lny , harm onizu jący  w sobie  sil­
ne poczucie d e k o ra c y jn e  i re f leksy jn e  skłonności . Te 
Właśnie sk łonno ści  re f lek sy jne  decydu ją  o p rz e w a ­
dze motywów u rb an is ty czn y ch  w d rz e w o ry ta ch  Du­
ży; miasto jest zatem  tylko tleni dla zb łąk an ych  i t ę ­
skniących dtisz. P rzyp om ina  czase m  M as ecre la ,  ale 
tylko tematycznie, t. j. w ysun ięciem  podmiotu na 
pierwszy plan; jeśli nas tego rodzaju p race  cz e s k ie ­
go artysty nie porywają, to dlatego zapew ne, że 
obyt widoczne, uzew nętrznione jest  w yrafinow anie  
Jego środków technicznych i za duża so lidność i 
świetność wykonania.

Wystawa zbiorowa St. Podgórskiego zajęta dużą 
tełę. C o  najpiękniejsze w tych pracach, to szerokość, 
'przestrzenność kompozycji, wynikająca z szczęśli­
w ego  ograniczenia się (przeważnie) do dwóch k o n -  
tia^ow ych  pól barwnych.
• Słabsza jest jednakże sama wartość, jakość po- 
•zjczegóinej barwy.

Na Wystawę bieżącą złożyły się praco artystów, 
izaaaych nam z ostatnich wystaw, jak: Markowicz, 
Lanum, Orott, Czerwenka, Lewkowicz i inni, których 
•obrazy naogól niczem nie różnią się od poprzednich 

Z pośród dawno nie widzianych wymienię: Lesz- 
kę, który wielkie płaszczyzny swoich poprzednich, 
ciekawych pejzaży rozbił na drobniejsze plamy, — 
aąpnimeł zresztą interesujące w zestawieniu; Ture- 
włcza, zbyt zasugerowanego Slendzińskim; subtelne, 
ikotóeco-miękkie wnętrza Alblnowskiej.

Szkice akwarelowe Szinagla wykazują poczucie 
! kolorystyczne, którego nie widzieliśmy w dotych- 

■czas wystawianych obrazach olejnych.
M. Waidman.

— O-----

KRONIKA LITERACKA
ODŁOŻENIE ZJAZDU PISARZY ŻYDOWSKICH 

W  WARSZAWIE. Na Zielone Święta zwołał oddział 
żydowskiego Pen-klubu w  Polsce zjazd pisarzy ży­
dowskich do Warszawy. Na Zjazd wyjechał wice­
prezes żydowskiego Pen-klubu w Nowym Jorku, J. 
Opatoszu. Zapowiedział również swój przyjazd Asz, 
który jak wiadomo bawi obecnie w Moskwie. Z po­
wodu trudności technicznych został powyższy zjazd 
odłożony.

JUBILEUSZ L. SCHAPIRY. W  Nowym Jorku po- 
- wstał komitet, celem urządzenia jubileuszu znanego 

pisarza żydowskiego L. Schaplry, który w tych 
dniach ukończył 50-ty rok życia. Równocześnie u- 
plynęlo 25 lat twórczości pisarskiej Schaplry, który 
zasłynął jako autor nowel, zaczerpniętych z pogro­
mów żydowskich w Rosji. Jego nowela p. t. „K rzyż" 
wywołała swego czasu żywą polemikę z powodu 
napaści L. Belmonta.

ŻYDOWSKIE T Y P Y  W  LITERATURZE PO L­
SKIEJ. Pod tym tytułem ukaże się w tych dniach 
nakładem „Kultnrlige" w Warszawie obszerna pra­
ca H. Wilczyńskiego. Praca ta obejmuje żydowskie 
typy w literaturze polskiej, ze szczególnem uwzglę­
dnieniem XIX. stulecia.

„CH ŁO PI" REYMONTA P o  HEBRAJSk U. W y­
dawnictwo Sztybla w  Palestynie wydało drugi i 
trzeci tom „Chłopów" Reymonta w tłumaczeniu he- 
brajskiem. Dzieło Reymonta przełożył znany pisarz 
hebrajski, Lwowianin, p. Ben-Awram.

ŻYDOWSKI ASTRONOM Z POLSKI OTRZYM AŁ 
STYPENDJUM ROCKEFELLERA. Stypendium Roc­
kefellera na rok bieżący otrzymał astronom żydow­
ski z Polski, Dr. Leo Hufnagel, który przebywa obe 
cnie w celach naukowych w Szwecji.

JULJUSZ ADLER W  BERLINIE. Znany aktor ży ­
dowski, Juliusz Adler, który w zeszłym roku wysta­
wił w  Polsce ze swoją trupą „Hinkemana" Tolera j 

„Ojca" Strindiberga, występuje obecnie w Berlinie, 
gdzie gra „Ojca" Strindberga w  teatrze Wallnera. 
Prasa przychylnie przyjęła występy Juliusza Ad­
lera.

NOWE SZTUKI JERZEGO KA1SERA. Jerzy Kai- 
ser napisał trzy nowe sztuki, z których jedną „Leder 
kopfe“ wystawi Piscator w Berlinie, drugą, której 
tłem jest wylew Missisipi, wystawi teatr Saltenbur- 
ga w BerEnie, a'trzecią p. t. „Oktober" nabył Rein- 
hardt.

KONKURS NA NOW Y DRAMAT NIEMIECKI.
Grupa .Przyjaciół Teatru Niemieckiego" ufundowa 
ła, 10.000 marek tytułem nagrody dla tego pisarza, 
który napisze najlepszy dramat z życia społeczne­
go. „Jury" składa się ze znanego krytyka Alfreda 
Polgara, intendanta Leopolda Jessnera, Maksa Rein- 
hardta, oraz dyrektorów teatru Wiktora Barnowskie 
go, E. Roberta i Helnza Saltenburga.

DRAMAT PRZECIWKO KARZE ŚMIERCI. Znany 
Pisarz niemiecki Alfred Wolfenstein ukończył dra­
mat p. t. „Die Nacht vor dem Bell". Jest to dramat 
* wyraźną tendencją przeciwko karze śmierci.

KONGRES PISARZY PROLETARJACKICH' W  
ROSJI. Pierwszy Kongres Związku pisarzy proleta- 
tfaokłch Unii sowieckie], Uczącego Ł300 członków,

uchwalił utworzyć federację pisarzy proletariackich 
na całą Rosję sowiecką, t. j. Rosję wraz-z Ukraiiią, 
Białorusią, Kaukazem, Uzbekistanem i Turkmenista- 

| nem. Do federac ji  przystąpił  obecnie Zw iązek  .Ku­
źnia" ,  sku p ia jący  bardzo wielu w y b itn y ch  p isarzy. 
Celem  te j  federac ji  ma b y ć  z jednoczenie  w szy stk ich  
sil p ro le tar iac k ie j  l i teratu ry , w alka  z przedstaw icie ­
lami s ta re j  l iteratu ry , popieranie k ry ty k i  m a rk s is ty -  
cznej  i rozw ój tak pod względem treści,  jak  i formy 
literatu ry  pro le tar iackie j .

HlwDESŁflNE KSIĄŻKI
DR. A. GRANO Y S K Y : Bodenbesteuerung in Pa- 

lastina. — Jud. Verlag, Berlin, 1928 (str. 120).
E. DE HENNING- M ICHAELIS, generał W. P.: 

Burza dziejowa. Pamiętnik z wojny światowej. 
1814—1917. Tom I. — Nakł. Gebethnera i W olffa.

W A L E N T IN  K A TA JE W : Defraudanta Przeło­
żył Dr. Brodziki. —  W arszawa 1928. Tow . Wyd. 
„R ó j“  (1 zł. 95 ar.).

W  naszej hebrajskiej pracy kulturalnej znajdu­
jemy się w  Małopołsoe w  od mi en nem i pod pe­
wnym względem trudniejszem położeniu niż w  
Kongresówce. Podczas gdy nasi towarzysze w  
Kongresówce mają swe szkolnictwo tarbutowe, 
którego utrzymywanie i  rozbudowa jest icb głó­
wną troską, to u nas brak tego ściśle określonego 
zadania. Praca nasza ogranicza się prze ważnie do 
dziedziny pozaszkolnej i przez w> trą d  w ie le  na 
swej wadze i znaczeniu spoiecznem. Z drugiej stro 
ny zadania stanowiące treść naszej działalności są 
częściowo spełniane przez inne organizacje i sto­
warzyszenia sjonistyczne, co przyczynia się ró ­
wnież do powiększenia trudności organizacyjnych. 
Trzecią trudnością, wypływającą po części z  po­
wyższych przyczyn, jest brak ludzi chętnych i zdol 
nych do tej pracy. Wobec tego stanu rzeczy najwa- 

I żniejistze zadania obecnego zjazdiu byłyby naszem 
zdaniem następujące:

1) Gruntowne rozpatrzenie kwestji możliwości 
rozbudowy i rozwoju szkolnictwa hebrajskiego w  
Małopolsce. Szkoły narodowo- żydowskie istnieją­
ce we większych miastach Małopolski spełniają 
wprawdzie bardzo ważne zadanac narodowo- spo­
łeczne i  w  obecnych warunkach są konieczną może 
formą, ale należy wątpić, czy liimja rozwoju tych 
szkół idzie w  kierunku odpowiadającym intencjom 
Ich założycieli i celom przez nich zakreślonym. Do 
tychczasowe wyniki w  całej Polsce uprawniają do 
pewnego sceptycyzmu pod tym względem. Należy 
bezwarunkowo postąpić o jeden krok naprzód i 
przystąpić do założenia przynajmniej w  Krakow ie 
szkoły z językiem wykładowym  hebrajskim, jako- 
też ’ rozpatrzyć dalsze możliwości na prowincji.

2) Drugiem ważnem zadaniem byłoby określenie 
zakresu naszej pracy, a w ięc dokładne oznaczenie 
zadań wychodzących z poza ram szkolnictwa w ła­
snego- Przyznawszy, ie  utrzymywanie kursów he­
brajskich Jest naturalnie naszem najistotmejszern 
i  najważniejszem zadaniem, należy jednak zazna­
czyć, że ramy te są za ciasne i że nasza praca Kul­
turalna nie może się ograniczać do tej aaóałauno- 
ści. Uzyskanie większego wpływu natury bardziej 
ideowej aniżeli organizacyjnej na już istniejące 
szkoły narodowo- żydowskie, by niemi odpowie­
dnio kierować i uczynić je bardziej zdolnemu do 
spełniania ich funkcyj wychowawczo narodowych 
ma być jednem z naszych aktualnych dążeń. P rzy ­
tłaczająca jednak większość naszej młodzieży znaj 
duje się w  szkołach nieżydowskich. Wychowanie 
narodowe tej mołdzieźy powinno być naszą naj­
większą troską. Na pewną drobną zresztą część tej

Sosnowiec, w  maju. 
Żyd. Glmnast. Tow. Sportowe „Makikabi" w  So­

snowcu, które jedyne przez szeregi lat, w  okresie 
bezczynności i apatji społeczno- narodowej obywa­
telstwa żydowskiego naszego grodu, zaznaczało 
swoją intensywną działalnością żywotność idei na­
rodowej, przeżywa w  obecnej chwili poważny kry 
zys na tle różnicy zapatrywań swych członków co 
do losów  i charakteru dalszej działalności tego 
Towarzystwa. Nie będzie przesadą, jeśli powiemy, 
iż  Tow . „Makkabi“  stanowiło w  Sosnowcu jedyną 
os łoję żydowskiej myśli narodowej.

To  też poważna troska ogarnia nas wobec tarć

*) Artykuł powyższy zamieszczamy na zasadzie 
wolnej dyskusji. — Red,

M AU R YC Y LA R R O U Y : Syreny Trytony. -
Przeł. St. Poraj. — W arszawa 192S. Tow. Wyd 
„R ó j“ . _____

Z EKRANU

„Skandal w Petersburgu"
(K inoteatr „W arszawa41)

W  ostateczności w  życiu jest wszystko możli­
we.' a więc możliwą jest i fabuła filmu. Możną 
nawet powiedzieć, że jest też x prawdopodobną, 
skoro uwzględni się chociażby taką „Rasputinja- 
dę“ .

Tego  rodzaju film  psychologiczny zależnym jest 
głównie od gry aktorskiej. Przyznać trzeba, że 
gra była bez zarzutu. Bardzo ładne są też niektó­
re epizody. W reszcie atrakcją jest gra ua pile p. 
Rapkusiewicza. Moossi.

młodzieży zwłaszcza ze szkół średnich mamy mo­
żność wpływu przez różne organizacje młodzieży. 
Lecz to nam nie może wystarczyć. Należy szukać 
dróg, któremiby myśl i  wychowanie narodowe mo­
g ło  trafić do całej tej młodzieży. I  tu staje przed 
nami najcudniejsze może zagadnienie polityczno- 
kulturalne. Musimy zacząć tę ogromnie ciężką w a l­
kę o  zdobycie prawa nauczania przedmiotów ju­
daistycznych w  szkołach, gdzie znajduje się w ię­
ksza ilość nczntów żydowskich. Nasze przedstawi­
cielstwo parlamentarne, niczego nie zdziała pod 
tym względem, jeśli nie bęczue zorganizowanej 
w o li społeczeństwa. Naszą rzeczą jest, tę akcję 
zainicjować i przystąpić już do pracy uświatdamś*- 
jącej w  tym kierunku.

Zostają dalsze zadania, zakładanie uitiwersyio- 
tów  .ludowych bibłjotek i czytelni itp.

3) Kwestja wychowania wychowawców wyglą* 
da u nas rozpaczliw ie. Należy tu szukać dróg, w  
jaki sposób wyjść z  obecnej sytuacji.

4) Ostatniem ale nie mniejszej w ag i niż poprze* 
dnie zadaniem jest centralizacja albo przynajmniej 
koordynacja pracy wychowawczo narodowej pro* 
wadizonej przez różne stowarzyszenia i  kastytocjt 
sjońskie. Akcja w  tym kierunku musi nyć ostro  
żnie, ewolucyjnie, ale i konsekwentnie przepraw o 
dzoną. 'Wybujała au.tonomja jest szkodliwa z pun­
ktu wiitdizeńha organizacyjnego i koliduje z  najisto* 
Łniejszym postulatem wychowania narodowo- ży­
dowskiego a mianowicie z jednolitością.tego wy* 
chowania. Jeśli („sjomizm to państwo żydowskfia 
w  drodze1‘) nie ma zostać pustym frazesem, to imk 
fikaoja szkolnictwa i wychowania przynajmniej W 
granicach naszych sjońskieh w pływ ów  musi być 
przeprowadzona.

Są to dość szeroko zakreślone zadania wymaga* 
jąoe wielkich w ysiłków  i  dużo łudzą. Lecz należy 
się spodziewać, i e  rozszerzenie zakresu pracy 
przyciągnie nowych ludzi i  d? im pole działania. 
Zostały tutaj pobieżnie omówione tylko zadania 
organizacyjne. Pozostają naturaln ie joszczc kiwe- 
stje ogromnej w agi i  bardzo zawiniano i  trudne 
natury pedagogicznej, jiak: program, kierunek I I- 
deał wychowawczy, moment palestyniizmu, pracy, 
chaluoijut, moment społeczny, kwestja tradycji jt jŁ  
Lecz obecnie dyskusja na ten temat byłaby czjpho 
teoretyczną i nie przyniosłaby żadnych efektyw­
nych rezultatów. Co i o  pewnego mitiim m  pod 
tym względem jesteśmy wszyscy zgodni. Stwórzmy 
warunk, umożliwiające urzeczywistnienie tego mt-
r>i ffiUtn! M. M<u*gnH»«t

w  Towarzystw ie, które doprowadzić mogą do «•  
padiku tak ze wszech m iar poważnej placówki.

Jednia, większa część czynnych i wpływowych 
członków Towarzystwa uważa, iż  „Makikabi" w in­
no przyłączyć się do Centrali Wszechświatowego 
Związku Tow. Gimn. Sport. „M ikkabi", co pocią­
ga zasobą poważne zobowiązania wobec Organi­
zacja Sjonistycznej i czyni z klubu ekspozyturę sjo- 
nizmu. Inni członkowie, niemniej zasłużeni dla 
Towarzystwa, w  pośród których znajdujemy w ie­
lu ideowych i ofiarnych sjonistów, twierdzą, i i  
wskutek przyłączenia się do Organizacji Wszech­
światowej „Makkabi" zamyka się wstęp do Tow a­
rzystwa szerokim warstwom młodzieży żydow­
skiej narodowo czującej, lecz jeszcze nie skrystali­
zowanej ideowo i partyjnie w stosunku do sjoni-

Przed konferencja„Tarbutu"

Z żydowskiego łyda społecznego
w Sosnowcu

Dookoła Tow. sportowego „Makkabi“ *>
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O S T A T N I W Y R A Z  H Y G J E N Y  T U T K I „P E Ł H O W A T K I"  Ą T  h iC
z pełnym wkładem watowym wchłaniającym nikotynę ^ r  L  1 Ł i3 l t jE i  T 1+LvI1y>I1/y

Stanowisko jednej, zarówno jat: i drugiej stro­
ny nie jest pozbawione siiusiwnej racji. Wszech­
światowa Org. Sport. „Mafck»bi“ jest odoŁnLiem 
jednolitego franta sjatustycimego. Z punktu w idze­
nia interesów sjouizmu własne Organizacje spor­
towe, symbolizujące renesans narodu żydows1 ieg~ 
gą celowe i  zrozumiałe.

Lecz z drugiej strony, pow1 Jt uaosć żydowskie­
go Związku Spouł. „Makkahi‘‘, o  charakterze ogól- 
uo narodowym, jest wakwamią u nas przez wzgląd 
na warunki lokalne i ukzad myślowy żydowskiej 
młodzieży w  Sum m m .

rtwtstwŁi./, narodowy, żydowski Zw. Sport 
fcMci kaW“ prędzej trafi do przekonań, serc i my­
śli jeszcze, niestety, '■enorje towan i ndezdecy- 
dowaoej narodowo tak łunmnjf młodzieży w  Sosno­
wcu, do dzieci ortodoksów, którzy zaczynają oka­
zywać już bardzo duże zażateresowarde ruchem 
„Makkatof, do dzieci robotników i samej żydow­
skiej młodzieży robotniczej, rowem sjarustyrapa 
plaoówka sportowa, do której wwl^p naci będzie 
i  powiuiA ty&D partyjnie Badekłanowafla^ młodzież 
ijtwdstycsaift.

T a  ewodncypij n ozerate żydowskiego dutm na­
rodowego, ten proo&> budzonda poczucia świudo- 
mości nwi^dcwoj, to porywanie w  jasne 1 donu « 
szeregi sportowe młodzieży gnettowej, jest aktem 
w tełkiej Wagi i  nakazem chwili, a stamtąd poien. 
dó umiłowania Sjomu i  "przyfc>czenia się do Ch-g. 
W szechświatowej „Maitcutabl" Irrok jeden...

zyaowBKifc społeczeństwo w  Sosnowcu zbyt ubo- 
8 ^  " V  tnalo jeszcze wykasuje zainteresowania 
dL. w ń  cielesnej 3 i duchowego Odrodzenia poko­
leń żydowskich, by dwa Ideowe kini&y żydowskie 

pow itać i Unikać opot-eda o  to s-połeezeń-

Jeden kaorunek musi ustąjptć a, m em u  Odpo­
wiedź jusua i  Jedyna: Zwyciężyć powimua zdjo-
fm fflyŚl wspólnej, powszechnej i zbiorowej 

fpaacy aa podu JObra narodowego.
Dzionek Makkabi,

H A D IS U N E .
ż a  r y o r y R K  !q  r a d a K c J a  n i e  o d p o w ia d a .

lin ffiut 14 - Doi Hibtopll - oitooie jak w latach

Dl.
•h o ’>»«' 

a*Ułi.jyan

!f
IWONICZ Hotel Morowooy

i
■KRETY H U R fO W rtlE

1410er we wszystkich kolorach
I. dartaAberg, Kraków S zrw n ?  4 

Lwów, KdilmlflKowika I4 a  m

Pobzlękowanli.
WPanu Drowi Bruulsławuwl Rostowi za W -  

iećMbie iTUirfi * cęiŁej choroby i prawdziwie 
nuntJu opiekę serdecznie dziękuję. 
________________________________ Fassierówna.

Podzląkowanis.
Dyrekcja Szp:tala Żydowskiego w  Krakowie 

diiękuje Zakładom Przemysłowym Winkeihau- 
sen Tow. Akc. w  Starogardzie, Pomorze, go­
rzelnia koniaków i fabryka wódek, za kilka bu­
telek koniaku, zaofiarowanych szpitalowi za 
pośrednic+wem ich przedstawiciela P. Izydora 
Nebehzahla w  Krakowie, Zielona 28,
• I I U M U M .......................I I M O S I l ■masb> • •

O P f t F Ż A T L P

K A N T O R t W Ł C Z A
napój i  pomireDcsy na czystyir 

cukrzą
Wy im  cert if a. OrzeiwlaJaca.

Na.*zc.r-.->«<sz. .

W  OR YG INALNYCH  PUDELKACH
PO LE C A  FA B R Y K A  

A . P IA S E C K I S* A* K R A K Ó W .

WWjettBeagBmmm - m ...... tafiMMiMflmii— IM

PRZY PKZECZULFNJACH, bóiacft głowy, t i « .
senności, niedyspozycji żołądkowej, ospałości, prsy 
gnębieniu, uczuciu strachu, posiadamy w  natural­
nej wodzie gorzkiej Franciszka Józefa niezawodni 
środek domowy do usunięcia wszelkich zaburzeń 
przewodu pokarmowego w  każdym jegó oddam  
Powagi lekarskie przyznają, iż nawet U md li W1 
starszym wieku woda Franek? :a Józefa dział* Sfar 
zawodnie. Żądać w aptekach i drogeriach. 1967A  

ii i  .... *  j. «  i MU— K—

Dzlat szachowy „Nowego Dziennika*,
Pod redakcja M. Chwojnika

7ADANIF NK. 118 
ułożył M. Hawel.

Białe: Kao, Dd£>, Wh4, Jd3, Lg7, S 36 I? (7 fig.), 
CZARNE: Kd4, De5, Wd2, W g l, 1*1, Se3 Pi.7, b6 

c2, c3, e7, f3, g6 (13 fif.),,
a b e d e f n h

&Ei T B  " ■ " " P T 1 ’B 5 1 8
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a b e d e  t g  h  

Mat w  trzech po^utilęciach.

PARTJA NR. u l
grana w  mecz,u Bogokibow—Dr. Euwe W Hadze 

dnia 14 kwietnia b. r.

■ ■ B
* " *  mw  i
i  «■ p  ś

ur. fcuw#. 
białe:

1. d2— d4
2. c2— c4
3. c4Xd5
4. Sbl—c3
5. Sg l—f3
6. e2— e3
7. d4— d5 (1)
S. L fl— b 5 +
9. Ddl— a4

10. Lb5-Xa4
11. La4- b3
12. k e l— e2
13. 5f3— g5 
ls. Sc3Xe4 
lb. Ke2—ł3
16. Lb3—a4+ (21 
I75e4^d2
18. Sg5—h3
19. g2—g4
20. Sf3Xg5
21. m -  - p  
U . f2—f4
23. Sd2Xf3
24. £f?Xg5 
21. Sg6X« i
zó W hi—fl (3)
27. Kjg2 “ ii)
28. Lr 1—<12 (4)

Bogolubow.
Cedrjfe:
Sg8—fÓ 
d7-d5 

DdSXd5 
Dd5r aS 
Śbty—c6 

e7— e5 
Sc6—b4 

c7— c6 
DkSXa4 

b7—b5 
S b 4 -d 3 + . 

eS^-e4! 
b5—b4! 

Lc8—a6! 
c€Xd5 

Kc8— e7 
h7-«4i6 
&7—gS! 
ii6— t ł !  

n S X g4+  
L18—h6 
*4X 1 3 +  

LhóX*5 
316— >41 
ć 5 X e l 

W a8—g 8 +  
Wh8— h3l 
V '*8 - W 1

29. W a l - d l  V o3 X jH j
30. Khl—gl yynl t r  '
31. W fl—12 (3) WMUtó-Jtf
32. K g l— g2 W W - a *
1 czarne wygrywają.

UW AGI:
1} Czarne wybrały Czygorynow&kl sposób obro­

ny gambitu aarny, które Jest słusznie już dawne Xt*~ 
bTakowany jako niekorzystny dla czarnych. T m d  
bialr zamiast 7. dS powinny byty zagrać 1. LbS a ł 
f.-spaniała partią.

2) Decydujący błąa! Lepsze było 16. S f t + * X ż  
z obustronnie ostrą grą, raczę] kor2ystnies>24 Et 
Małych.

3) Teraz czarne mają decydującą przewagę I roz­
strzygają partję w kilku posunięciach.

4) Gioziło 28. Wf3I
5) Inaczej jest mat nir dc uratowania.

ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 35.
1. W d l—h l+  Ku5—*81
2. W h i—h8 Lcfi asl
3. Wh8- cb Lt6—f i l
4. Wa8— a-l L f l—ha
5. Kf3—g3 Lh3—g4
6. f2—f4 +  i białe wygrywają kutra,

Ciekawy przykład bezpośredniego polowania na.
laufral

KRONIKA SZACHOWA.
Haga. Mecz Bogolubow— Dr. Euwe zakończył się

nięznacziieiii zwycięstwem Bogoitlbuwa W sidsunku 
3:2 ptzy pięciu nierożegfanych. Swiadcfy to o w y­
sokiej klasie mistrza holandji, Który w swoim czaj  
sie uzyskał ten sam wynik z teraźniejszym miistiżfcń 
świata Dr. Aljechlnom. Jedna partję meczu podaliś­
my w  dzisiejszym dziale szachowym.

Londyn. Turnie] zachodniej Antlji zakończył się
seiizacyjnctn zwycięstwem Buergera (5 punktów Z 7 
partyj) przed Scltzmi i Znoskoborowskim (po 4 i 
pół godz.). Faworyci Jatę* i Thomas zostaU bez na« ' 
grody.

Hamburg. Zosia! tu rozegrany doroczny rnteż 
Któpennaga*—Hamburg, Duńczycy zwyciężyli w sto­
sunku 6 i p ó l: 5 i pół. Mecz: o mistrioztwo Hat.lbtl.-> 
ga pomiędzy Wagnerem i SchOnmannetn wygrał pler 
wszy w  stosunku 3:0 przypięciu nlarozegrańjr^h.

MECZ KORESPONDENCYJNY.
2 Auerbach 11. 17—16
3. D. Brand
4. J. Brand.
6. Hoffmann 9. Dd8XT6
7. Jakubowicz 8. 0- -0
8. Kampf 7. LI8Xc5

10. „Morphy" 9. xJ8—b4
11. Krse.izweig 10. c4Xd5
12. ,Zwycięzca*1 12. c7--c6

ProcesozainorcłowanieMarfrtVorosmarty
Siostra w obronie bratk

Fliątkowy dziień procesi by ł niejako kutmina- 
cyj-.ym punktem całej spiawy. Przesłuchano z po 
czątku panią S raL-aJ która znała osobiście za- 
irtwńowaną Margd. Świadek zeznał, iż  Margit by­
ła dobroduszną i mi.ą kobietą Gdj świadek przd 
strze ja ł ją przed Michałka, oświadczyła Margit, 
że musi wyjść za Michałkę Za mąż, ponieważ ten 
wyłudził od niej bardzo dużo pdemiędiży.

Następnie przesłuchano siostrę Dra Klepeta-za, 
Marję Klepetarż^ stud. filozofjii, którą zaprzysięzo 
no. Świadek stanowczo ze-maje, że nigdy nie no­
siła. medaljoEu zamordowanej. Margit. Oskarżo 
ny bo wiem Sikorski zapodał, że Klepetar? po za -, 
mordowaniu Margit zabrał medałjon i pocarował 
go siostrze, u której go  Sikorski kilkakrotnie w i 
dział. Następnie panna K iepełarz potwierdziła w  
zu.psłroścp alibi sw^go brata, przypomina sobie 
bowiem dokładnie, że dnia 16 lipce 1926 b ia t prze

bywał w  Pradze, a prżypomiha sobie tę OkoiiUSk- 
ność diatego, że w  ani u tym doszło do bardAó o- 
stiej v 7ymiUny zdań tniędży ojcem a bratetn, a  
nasięprie. ojciec zaniósł podpisane ^:łnomoenlo- 
two do adwoaata Dra BartusKa.

Na zapytanie, czemu nie a< i  los e o tym fakek) 
sędziemu śledczemu, czett byłaby ewoniualnie 
skrócira czas śledztwa albo też może i. nie do­
puściła do oskarżenia prze iw  .o bratu, świadek 
milczy. Obrońca KlopetarZa Dr Kostecka tłóma- 
czy świadka tern, że Sikorski pierwotnm podał 
dzień 30 czerwca Jako dzień, w  którym popełMo- 
no morderstwo, ald gdy Klepetarz wykazał na
len dzień swoje alibi, zm leri1 ten dzień na 16 llip- 
ca. Rodzina Elęnetarza obawiała ntę ■włęt, że Si­
korski znowi’ zmięna datę i utrudn' w  ten sposób 
Klepetarzowi wykazanie swego a bl
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Wiadomości z kraju
Nie budzie departamentu
dla szkolnictwa rftftieiszoiciowego

Podana przez niektóre pisma wiadomość o  za- 
mierzjouem jakoby przez ministerstwo oświaty 
stworzeniu specjalnego departamentu szkolnictwa 
icaŁsjsaościoYi ego z  wydziałam i dla poszczegól- 
ryc łi nazodowośoi nie odpowiada prawdzie.

Przyjazd min. Moraczewskiego 
do Rzeszowa

"Wasz korespondent rzeszowski aonosi:
D ł»a  21 bnc zostaje oddany do użytku puMŻJZ- 

nego m^st v.yi>udowany w  naszam miieście nad 
I [Wasłakaetn, a znajdujący się na lin ji Rzeszów— 

L w ów  Stary mosi bowiem przed wojną jeszcze 
wyDuaowauy został podczas wojny przez cofające 
się wojska austrjaokie zburzony7, a dia użytku p u 
hlicanego wybudowały wojska niemieckie w  1915 
r. drewniany most, który kilkakrotnie naprawio­
ny przetrwał dio dnia dzisiejszeł, d Obecnie dosta­
je  Rzeszów nowy nowocześnie zbudowany most, 
który będzie dla mieszkańców miasta i  okolicz­
nych wsi wielkiem udogódniieaiiam. Mmsł ■wybu­
dowano z  funduszów państwowych, wobec czego 

| Eawńita do nas dnia 21 hm, minister robót pubhoz 
nych MoraczewsLi celem oddania go  do uizytku 
społeczeństwa.

Tragedia adwokata
Ofiara swego zawodu

Z Jarosławia piszą nam: Jak „N ow y Dziem k“ 
uuegdaj już doniósł, popełnił przed kilku daiairn 
tutejszy adwokat, 43-letni Dr Arnold Tamnebaum, 
samobójstwo w  chwili, kiedy o  godzinie 9-tej 
wieczorem zgłosił się do niego posterunkowy po- 

I łdojd celem aresztowania go z  polecenia sędziego 
śledczego. Samobójstwo 10, człowieka ogólnie 
znanego i powszechinie szanowanego, w yw oła ło  . 

[ w  calem mieście zrozumiałe poruszenie, a zara­
zem ogólne współczucie. Tutejsi zaś kore-sponden 
ci pism sensacyjnych, a szczegóUme lwowskiej 
„Gazety Porannej'' rzucili się na tę aferę, pragnąc 
ukuć z niej pikantną sensację.

W  rzeczywistości mamy tu do czynienia z w y­
padkiem istotnie tragicznym. Błp. Dr Tannenbaum 
zastępował jednego z  tutejszych kupców w  postę­
powaniu sądowem, wdrożonem na skałek jego 
niewypłacalności. Kupiec ten już od roku prowa­
dził spór z  pewnem towarzystwem asekoracyj- 
nem o  zapłatę premji ubezpieczeniowej wsł.uitek 
pożaru sluepu. -Zmarły Dr Tannenbaum ze spo- i 
rem sądowym swego kldjenta z towarzystwem u 
bezpieczendowem nie miał mic wspólnego. Plotki > 
i  korespondencje, które coś przeciwnego twierdzą j 
są zupełnie zmyślone. D row i Tanmenbaumowi za- J  
rzucano, jakoby do upadłości odnośnego kupca j 
zg łosił w  sądzie sfingowane pretensje różnych j 
podst iwuonych w ierzycieli. Kto zńał Dra Tamten- J 
ba urna, człowieka zamożnego, przyłom zaś skrom 
nego i  na punkcie honoru bardzo wrażliwego, nie 
może and na chwilę przypuścić, by m o^o  mu cho­
dzić o  jakieś niedozwolone korzyści materjałne. 
Miała tu miejsce bezwątpaenia jakaś fatalna po­
myłka lun tragiczne nieporozumienie, a należy 
się tylko dziwić nagłemu nakazowi aresztowania 
o  późnej godzinie wieczornej, tak jak gdyby mo­
gła wogóie zachodzić jakakolwiek obawa ucie­
czki.

Najlepszym dowodem, jak ogół tutejszej ludno­
ści, .bez różnicy na wyznanie i  narodowość, oce­
niał osobistość i caardkter błp. Dra Tannenbau- 
ma. jest fakt masowego udziału w  jego pogrze­
bie. Tysiączne rzesze różnych sfer i  stanów dały 
w  nitmym proteście w yraz swoim uczuciom w o­
bec wpędzenia do grobu człowieka ogólnie zna­
nego i  szanowanego.

 o-----
—  R O Z W IĄ Z A N IE  R A D Y  K A S Y  CHORYCH 

W  W A R S ZA W IE . Minister Pracy rozw iązał n a 
dę Kasy chorycn w  W arszawie. Dyrektorem K a­
sy chorwsh został p, Kuoaewski dyrektor pow. 
Kasy chorych, komisarzm i zaś został zamianowa 
ny Dr Gebartowskd.

GMACH D L A  CENTRALNEGO AROHIM UM  
PAN 3TW 0W B G 0 postanowiło wybudować mini­
sterstwo ośw iaty w  W arszaw ie przy nowej ul. 
Sejmowej.

K O N F IS K A TA  „H A JN T A “ . Numer piątkowy 
„Hajnt‘‘ został skonfiskowany za artykuł pos 
Gnlnbauma pt. „Dlaczego nie głosować przeciw 
budżetowi?*'

K R W A W Y  ZAM ACH  PO L IT Y C Z N Y . W e Lw o  , 
w ie  aresztowano 4 Utidowców pod zarzutem usi- 
łowaoego morderstwa na tle politycznem na oso

bie Michała Kopacza, zwolennika B.B.W.R. Un- 
dowcy nożami ranili ciężko Kopacza.

W IE L K Ą  A FE R Ę  W E K SLO W Ą w ykryły wła 
dze policyjne w  Lodzi. W  związku z tern areszto­
wano Michała Poznańskiego (1. 29), Joeła Bau­
mana (1. 20) i Seidlera (1. 2T).

OHYDA. Z /ozpoa ządzenia oancśnych władz a- 
resztowa ny zos tał w dniach ostatnich w Bolecki - 
szkach pow. lidzkicgo nauczyciel m iejscowej szko 
ły  powszoconei, niejaki Meulidi, pod z jrzuteu. 
uprawiania nierządu z  małołc! ni ani uozenicami. 
Według otrzymanych informacyj, Meutich, któ»-y 
jest żonaty i ojcem 2 dauei, zn iewolił 6 dziewczy­
nek w  wieku od 12 dc 14 lat. Haniebnego tego 
czynu M< ulich dopuścił się w ten sposób, że o- 
Piary swoje pod pozorem kary zatrzym ywał po 
lekcjach w  szkole, albo też w zyw ał op strych, 
mieszczący arr-biwum. szkolne i  tam zniewalał je. 
Meoiictia aresztowano i osadzono w  więzieniu w 
L idzie Ujawnienie tych Jjrodnu w yw oła ło  nie­
zwykłe oburzenie wśród m iejscowej ludności, któ 
ra da.jąc temu wyraz, jdem olcwała mieszkanie 
zbrodniarza.

W IE L K I PG ŻA R  T A R T A K U  W  osadzie Pa ję­
czno, pow. Radomsko, wyDuohł groźny pożar w  
tartaku, należącym do Abrama Sterna i  W ilhel­
ma Zdlbermana. Spłonęły wszystkie budynki, w  
tej liczbie ogromna kolam i a i młyn parowa oraz 
wielka ilość drzewa. Straty wynoszą przeszło 3 
miiłijony złotych.

Program stacyj radiofonicznych
Niedziela, 20 maja.

Kraków  (566 m) 12 Komunikaty, 12,10 Koncert 
z Filharmonii warsz. (L iszt, W agner), 14,20 Od­

czyt „ 0  dourem i  złem mleku1- wygł. dr. M. Sta- 
rsjewsi a, 15>45 Koncert z  Fiłharmonji warsz. 
y jłazunow  Joteyko, Czajkowski), 18,55 Odczyl p. 
t. „Energja i  je i przy , wygł. proi'. 1,. \Yy- 
gTzywalski, 19,10 Recyt. poezyj nt. fiimii. (Bujań- 
ski, K rygow sk i i in,'„ 20 Komun, spoii. 20.-0 Kon- 
cert. Wykon.: J. Eckcr, A. Kalinowska, J. MiikuT- 
skii, A. Saoewiezowa. W  programie in. in. pieśni, 
acje i  utwory muz. Rachmaninowa, Chopjiui. Do* 
niLettiegc, Mozarta, Brahmsa i Godarda, 22 PAT , 
22,30 Muz. tan.

W arszawa (1111 m ) 12,10 i 15,15 Koncerty F-il- 
harmonji, 20,30 Koncert (m. in. pieśni i arje (Czaj- 
kowskiego , Glinki), 22 P A T , 22,30 Muz. tan.

Poznań (344,8 m) 12,10 i 16,30 i  20,30 Koncerty.
Katow ice (422 m) 12 Komunikaty, 12,10 KoncerT 

z  l i l t a i  ntOuijś Warsz. (Laczt, Be-lioz, W agner), 15 
Komun. 15,15 Koncert symfon z  W arszaw y (Gła- 
zunow, Joteyko, Czajkowski), 19,10 „Bedy i Bajki 
śląskie11. 20,30 Konourt z  W arszawy i Poznania. 
(A r je  i  pieśni Czajkowskiego, Mendelssohna, Rach 
maninowa, Greczanimowa i in.) 22,30 Muz. tan.

Berlin (484 i 1250 m) 11,?0. 17 i  20,30 Koncerty.
Langenberg (468,6 m) 12, 13 i  16,30 Koncerty, 20 

Opera kom. Vano 3—5 Muz. leska.
Praga  (348,9 m) 12 i  21 Koncerty.

R a EJOSTACJA HOTELOW A W  BOSTONIE.

Jeden z największych na świecie gmachów hote­
lowych posiadr Boston w Ameryce. W  każdym po­
koju jes* nietylko woda gorąca i zimna, ale także i 
radio. W  gmachu znajduje się specjalna radiostacja 
nadawcza, której produkcje przeznaczone są dla go­
ści hotelowych. W  każdym pokoju znajduje się obok 
łóżka kontakt z parą słuchawek. Nacisnąwszy guzik, 
uiżona mieć koncert każdej chwili. Za pomocą prze­
łącznika można odbiór przerzucić na głośnik. Za po* 
mocą radja goście o-trzymulją również ocpowiedinśf 
dia siebie informacje od dyrekcji hotelu. W  saa pa­
kowej muzykę odibiera się za pomocą systeaec g$Di 
Sników.

Ubezpieczenie wzbogaca!
PONIEWAŻ: Dobytek "woj nie jest gwarantowany od pożogi,

Zasoby twoje mogą ulec kradzieży lub rabunkowi, 
Zdolność Twoja do pracy zniweczoną być może przez 

wypadek,
Przedwczesna śmierć Twoja uniemożliwić może odłożenie 

niezbędnego kapitału na zabezpieczenie bytu Twoich naj­
bliższych,

Starość Twoja powinna upłynąć w  dostatku, który bęazie 
Twoim dziełem, a nie w  zależności materjalnej od łaski 
innych,

Dzieciom Twoim pragniesz zabezpieczyć niezależność w  naj­
trudniejszych, bo w  pierwszych latach źy jia,

Chcesz, by córka Twoja, posiadaniem własnego kapitała 
uniezależniła się od męża i* jego dobrej woli,
Myśl Twoja skierowana jest ku zabezpieczeniu losu i bytu 

Twojego i Twoich najbliższych.
PRZETO: i Zabezpieczysz swój dobjTtek od ognia i kradzieży,

Ubezpieczysz się nu wypadek śmierci i na dożycie, 
Zabezpieczysz Twe dzieci, przez ubezpieczenie się dla 

nieb, z tern, by Towarzystwo Ubezpieczeń „Przezorność*1 
wypłaciło im kapitał przez Ciebie ustalony, w  zakre­
ślonym przez Ciebie terminie,

Zabezpieczysz się od materjalnych następstw nieszczęśli­
wych wypadków

I UCZYNISZ TO • w jednej z najstarszych polskich instytucyj ubezpiecze­
niowych

załottonom w roku 1892

JENERALNA REPREZENTACJA W KRAKOWIE
’»* ul. Mikołajska 32

Towarzystwo Ubezpieczeń „PRZEZORNOŚĆ" S. A. zrzeszone jest z naj­
potężniejszą i najbogatszą wszechświatową instytucją ubezpieczeniową

„THE PRUDENTIAL ASSURANCE C0NPANY LTD."
Holborn Bars London E. C. I. 

z roku 1845.
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[ NASZE ZDROJOWISKA ]
ZAKOPANE, pensjonat „Anastazja" te!et. 44. Peł­

ny komfort, pom'eszczenie dia aut. 254 g

ZAKOPANE. Hotel, Pensjonat „Granit", obok cu­
kierni P  Trzaski, luksusowo urządzony, zimna i cie- 
p!a woda w  każdym po! oju, piękny ogród, weranda, 
taras. Kuchnia rytualna, smaczna i obfita, poleca po­
koje słoneczne. Ceny zniżone. Dla podróżujących 
znaczny opust Zgłoszenia przyjmuje: E. irtarober- 
ger, Hotel „Granit". Zakopane.

ZDRÓJ TRUSKAWIEC. Willa Karpówka, pensja 
nat. Kuchnia rytualna, na zadanie dietetyczna, pod 
nadzorem lekarskim Dra Mtlhlbauma. Pokoje słone­
czne, światło elektryczna i t  d. 1376 x

ZAKOPANE. Pensjonat „Zbyszko", ul. Chałubiń­
skiego, pod zarządem E. Bilińskiej, poleca pokoje 
słoneczne. Kuchnia smaczna i obfita. Ceny na maj 1
czerwiec zniżone. 1346 *

„Marka światowe! stawy 
znana od lat 40 =

fis

Dl? zdrów,a dzieci!
prze z powagi lekarskie zalecany.

HAYA
  I łH IM  HYGIENIOENE

dla aiemow' v: daiect ...

Tysiące podziękowań!
PM W fO  ią d t f  M ftźy  wia%<Me tylfco PUDRU HAYA 

Do raby da «e  e % ^ U d i ą iw iiii  i  > ."ryn l  
■l* " ao OUttif ithd w=n=«

'*TL W Ó W

Żyd. Tow. Szkoły Lud. 1 Średniej w Przemy­
ślu przyjmi*? na rok szkolny 1928/29

kierownika
IZ pełnemi kwalifikacjami dla gimnazjum hebraj- 
sko-polskieyo. Pierwszeństwo mają refkktanci 
c pełnej znajomości języka hebrajskiego. Zgło­
szenia z podaniem curriculiim vitae, świadectw 
i referencyj skierować należy do Prezesa To­
warzystwa Dra E S. Schntzmana, adwokata w  
Przemyślu. 1390 x

T T T T T T T T T T T T T T T T ?
Błędnicę N le d o k r w is t& i ł  usnwa 

działa wzmacniająco,odżyw- 
cio podnieca apetyt, nieoce­

niony środek dla rekonwrlescentów K ra  k r * y s x to »  
f o r s k le g o  W lRO  c h in c w e « * c la s l8 le  na na.adze 
hiszpańskiej. — Oo nabycia we wszystkich -iptekaob 
i drogerjach. — Cena za FI. 4'26 Zł, pót 2'40. — We 
własnym interesie żądać wyraźnie: lttrs Krzyntofor- 
*LI' j j  Wino chinowo żelaziste. Laboratoijum chemicz 
tartr Vr, 'V. hrzysztotoesk' brn^w. 2607\

JW

5’DO’m’I^Tny^?
(n s 'o ii » r ’ i ” .-iibsh'd’ 5 p* ig-sr »n’ T»)

.? .B UB 03?"8;0'3 “ 8fi

.hjpnifc? ds?” 3 is’Tłt "p
wwws-isio-j o,* ona i?’D'u tungamg

T »  11BJ18 0 'P I ' l l  O ^ p - l l p  0 'D  D D U Ilia g

Zjednoczenie Szkół Żydowskich, Warszawa, 
Nowolipki Nz 41 m. ó.

.<i tr . ' łp i r a - ^ s o D R

MYDŁO i LWAMI

w -  . r
W ' -I V s k J

JE D Y N IE PRAWDZIWE!

WIECIE DLACZEGO
Zakłady .T ę c z a * ’ w Krakowie mają mimo
swoich wyższych cer, najwięcej do plisowania?

DLATEGO, ŻE
1. Najdokładniej plisują
2. Plisowanie najdłużej <rwa 18<Ber
3. Dostarczają punktualnie
4. Mają największy wybór wiórów
5. Mają paryskie plisow anie od najdrobniejszych 

plis począwszy
8. Zakłady konfekcyjne stale u nas plisujące 

mogą gratisowo czyścić meterje splamione 
w robocie przez przypadek.

poleca też- Ola/ rycynowi medyczny I techniczny 
Olaf lniany rafinowany ; iechniczn 
O la 1 rzepakowy jadalny i teciniczn ? 
Olaf kokosowy techniczny 
Masło roślinne „Fotokena* (margaryna)

W I N C E N T Y  M O S 7 K C W T K I ,  K R A K Ó W
Mikołajska L. 32  — Talafeny N r. 24 1 0 , 4104

Główny zastępca : skład fabryczny 
p. Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 

J. D. PO.OKA Synowie. Będzin-Małobądl

Maszyny do pisunia 
i«3x używane
kui.uK mamienia 

! sprzedaje
Nowo-otwariy sk ład  

w Krakowie

@ISE3i3m@l5l(3l§]@I§t5]ISlt§lEDISI09
Pracownia r ukleń damskFch 

S. HOROW ITZ 
w Krakowie, uł. Szewska 1.7

przyjmuje znowu roboty, które wykonuje 
według modeli i najlepszych żurnali. 2s2g

BOL GŁOWY 
I WYCZERPANIE
oraz zaburzenia Żołądkowa, dolegliwości wątroby 
nerek, kamienie żółciowe, renmatyzm, srlretyzro, 
cierpienia hemoroidalne si spowodowane przeważ­
nie złe przemianą materji . zanieczyszczaniem krew
w  organisto,.' i ludzkim

Zioła x Gór Harcu Dra Lauera
sprzyjają dobrej przemianie mate-Ji, poi udzalą tra­
wienie, oczyszczają krew, a przede w piystkienJ iisdrw- 
wiaja żołądek i powodują regularne działanie wą- 
!iąbj i nerek, oraz usuwaj i obstrukcję

Ziela z Gór Harcu Dra Lauera
usuwają z organizmu zbyteczne nieużyta), oraz prze­
ciwdziałają tworzeniu się c  idów, nutępsiwem któ­
rych es reumatyzm i artretyzm.

Ziela z Gór Harcu Dra kamera
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żół­
ciowych, ora- łagodzą cierpienii hemoroidalne.

ł t n a  1/2 p u d e łk a  Z ł 1*00, 
p o d w Ł j i i c  p u d e ł k e l ł  3*80 

S p r z e d a ż  w a p te k a c h  i sk ła d a ch  s p i s u .
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KRONIKA

W schód

słońca
3 m 35

M A J

20
Niedziela 

1 Sywan 5688

Zachód 
słońca 

19 m. 30

rO KkED iZ lAŁKO W Y NUMER „NOWEGO DZIEŃ  
N IK A “

ukaże się j  itro  rano o  Zwykłej porze i  zawierać 
uędzio precz ostatnich wiadomości telegraficznych 
i  kroi.ik — akich następujące artykuły: Di- B. Sei- 
dcn — Reforma ustroju administracyjnego. Dr 
Bz. W o lf —  Groteski aiusłrjaokie, Rozw ój żydow- 
■Jckh »półdzłfctoi kredytowych, Spotkanie z Szal- 
y_yjiełn, listy z  kraju, dodatek tygodniowy „Le- 
'L «rz  domowy", obfity dział sportowy z wynikami 
oawodów niedzielnych, przegląd film ow y i  ŁcL, a 

w  d z 'u e  fejletonowym : nowelkę _Clau.de Fanrea-e 
pt ^SfcJioiDójCa" i polemikę Asoi-ego pt. „Gzy 
Jułjau Tuwim  jest żydowskim poeta ?‘‘

Pod tedroserti Powiatowej Komendy 
Policji Państwowej na powiat 

Kraków
Handlarz skórek, p. Gh. Z. z F rakowa—Pod­

górza udał się 16 hm. do Skawk/y, gdzie u je­
dnego z m eśn ieków  targował skórkę króliczą. 
Jeden z posterunkowycn maejjcowogo posterunku 
P P . przystąpił do mego i  zażądał grzywny w 
kwocie 3 zł. Kiedy p. Z. odpowiedział, że przecież 
nucze^o złego nie popełnił, zabrał go  ów  poste­
runkowy na postfcu uuek, gdzie go słownie dotkli­
w ie  znieważono. Pan Z. zagroziił skargą i wyszedł 
na miasto. P o  1 rótkun czasie zobaczył w  mieście 
jednego z  posbjrunkowycdi L wówczas, zo p  Inie do 
niego nie dochodząc, zanotował sobie jego  numer 
Posterunkowy, w idząc to, zabrał go  znowu, po 
raz drugi na posterunek, gdzie pana Z. bez żadne 
go  powodu dotkliw ie pobito, uderzając go w  gło­
w ę i  drąc go za uszy. Falki, ten w yw ari w  mieści­
nie przy kre wrażenie.

Pow iatow a Romendi Polic ji Państwowej zech­
ce pouczyć swoje or.i^any, jlak n ie  należy postę­
pować wabec ..pokojuycn i  mewsrnyich ludzi 
B i  e w ygó le  nie w o t o ,  a cóż dopiero biedaka, 
iatók-y nic nie z  wir ił

Zadawalający przebieg polsko* 
rosyiskich rokowań kolejowych

Proce V-go Zjazdu do spraw kmrtuiiikacii potrię 
dzy Polską a Z.S.S.R., które rozpoczęły się w Krako 
wie 16 hm. posuwają się naprzód w  dość szybkicm 
temp* w  atmosferze zrozumienia obustronnych de­
zyderatów. Pozwala się przypuszczać, że, panamo 
nader obfitego porządku dziennego, obejmującego 
70 spraw, Zjazd upora się ze swem zadaniem w  cią 
tfu około 2 tygodni.

W iele z tych spraw posiada ściśle techniczny cha 
rakter i nie przedstawia zainteresowania dla szersze 
go ogółu. Ze spraw bardziej ogólnej natury wymię 
nić należy sprawę zgodnego opracowania i wydania 
bezpośrednich taryf towarowej i  ekspresowej,

W  zakresie taryfy towarowej ustalono, że walu­
tą taryfową będą dolary St. Zjedn. Opłaty przewo 
zowe proponuje się obliczać w  kierunWu najtańszym, 
przesyłki zaś przewozić w  kierunku najkrótszym. 
Opłaty stacyjne kolei polskich mają być obniżone 
dla klas u rrmalnych o 50 proc, opłaty zaś kolei 
Z. S. S. R. —  o 25 proc.

Taryfa dla przesyłek ekspresowych ma przewiny 
wać iylko takie stacje, przy których znajdują się 
urzędy celne. Walutą tar] fową będą również dola 
ry. Uzgodnienie bardziej szczegółowych zasad tary 
fy  ekspresowej nastąpi w  toku dalszych prac zja­
zdu.

W  sprawie komunikacji towarowej bez przeladun 
ku, wprowadzonej z dniem 15 marca br. przedstawi 
ciele obu stron naradzali się nad sposobami usunię 
cia trudności napotykanych narazie w  tej komunika 
cji i zapewnienia jej możliwie szybkiego i szerokie­
go rozwoju.

—  W Y K Ł A D Y  UCZONEGO SZW AJCARSKIE ­
GO. Pirof. Dr a Berckmamu-Je] osch z  Zurychu, 
który przybył ̂  do Krakowa ne zaproszenie Uni­
wersytetu Jagiellońskiego celem wygłoszenia sze 
regu olczy tów w  bieżącym trimestrze, w y k o s i 
odczyt inauguracyjny w  poniedziałek dnia 21 bm. 
o  godz. 6 wieczorem w  auli Undw. Jag. na temat 
„Grundzfige der Geographie der SchweLz".

— PROF. DR T A D E lfy z  H ILAR 0W 1C Z z W ar 
łzaw y, wiceprezes PolsLiego Instytutu Admtkii-

Do wszystkich Lokalnych KombyJ
Szek lowych i

Jeszcze zaledwie dwa tygodnie nam pozosla 
ły do ukończenia akcji szeklowej, która wedle 
instrukcji Egzekutywy światowej organizacji 
sjońsk ,ej w Londynie musi być zlikwidowana 
najdalej z końcem ̂ bieżącego miesiąca. Uzyska 
ne narazie rezultaty z akcji szeklowej są je­
szcze bardzo nikle . Osiągmięla dotąd cyira 
sprzedanych szekli pozostaje jeszcze bardzo 
daleko od kontyngentu 20,000 szekli na nas na 
łożonego.

W  pozostających nam jeszcze do dyspozycji 
dwóch ty go dniach do zakończenia akcji szeklo 
wej musimy przeto rozwinąć całą silę propa- 
gandygtyczną; musimy wytężyć wszystkie na­
sze siły, by wyn»lki akcji1 szeklowej w Zacho­
dniej Małopolsce odpowiadały rzeczyv jste j na 
szej slile liczebnej.

Uchwały Rady Partyjnej organizacji sjoń- 
skiej z 13 km. jakoteż cyrkularze poszczegól­
nych fiakcyj sjońskich wzywają wszystkie 
komitety lokalne oraz swoich towarzyszy do 
wytężonej pracy szeklowej.

Towarzyszki ,Tuż przed likwidacją akcji aze

kłowej zwracamy się do Was z apelem ii we- 
zwdn/em do wzmożonej akcji szeklowej!

Wszystkie organizacje i Instytucje sjonisty 
czne wim ny się oddać aż do ukończenia ..akcji 
szeklowej do dyspozycji lokalnych koinisyj 
szeklowych.

Przy skordynowanej i odpow ednio zorgani 
/.wWanej pracy szeklowej możemy nletylko o- 
siągnąć kontyngent, ale go przekroczyć!

Rzucany hasło: N e osiągnąć, ale przekro­
czyć kontygent!

Sjoniści! Spełnijcie Wasz elementarny obo 
wiiiązek wobec organizacji! Werbujcie szekloW 
cow! Sprzedawajcie szekel!

Centralna Komisja szeklowa 
na Zachodnią Małopobkę i Śląsk.

Em l Hollander Mgr. Leon Salpeter.
Wedle nadeszłych dotychczas do Centralnej 

Komisji -zeklowej w  Kraków ie sprawozdań, 
przekroczyła o 50 proc. kontyngent szeklowy 
Wieliczki. Pełny kontyngent (wriągnęły i akcję 
szeklową zlikwidowały Niepołomice.

stracyjnago w yk o s i staraniem Staw. Rand. Adw. 
w  Krakow ie we środę dnia 23 bm. o godz. 7 
wtiecz. w  saM Izby Ltandl. odczyt publiczny p t  „De 
kret Pirez. Rzpłbej o  organizacji i  zakresie dzaa- 
łanóa w ładz administr acju ogólnej i  dekret o  po­
stępowaniu admkMStnacyjnem‘‘.

— KEGUI*aKN.<v w p ł a t ę  ITALEIŻYTOŚCI 
TELEFO NICZNYCH . Liczba abonentów, zalega­
jących z  zapłatą abonamentu tełefoniazriego i na­
leżności kredytowanych za .ram ow y międzymia­
stowe wzrosła ostAnto tak daileee że stosowane 
dotychczac zawiadom icria o ostatecznym termi­
nie płatności stały się niewykonalne. Wobec tego 
zawiadamia się abonentów, że należnXoi powyż­
sze winny być uczczone w  ciągu 7 dni, licząc 
od dniu doręczon-a rachunku. W raźne niedobrzy- 
.m mlia tego termibn będj stosowane rygory, 
pro^JwidŁjBcue w  par. 54 i  56 tary fy  tełefonńoaaej, 
a lndanowfidifc: w y ł jozenie względnie usunięcie 
aparat i telefonicznego, bez poprzedniego zaw ia­
domienia o  tem abonentów. W  interesie abonen­
tów  leży przeto, by naueżytości te wpłacali w  ter­
minie przepisanym.

—  L O T Y  PROPAGANDOW E ŁOtPP. K rakow ­
ski Komitet Wojewódzki LOi^. i  P. rozpoczyna w  
iym roku po raz pierw ij-y popagamdowe łaty za- 
pomooą własnej esk&drj samolotów A. 300— I, 
składającej się z trzech p latow .ów , „ozaŁem u- 
dział w  lotach propagandowych weźmie sterż. 
pił. DtzSałowski na swojej awiortótce. Program  lo  
tów 2jL_Lu*ie w  najyólżsźym czasie opracowany. 
Loty  te będą połączone z przewożeniem pasaże­
rów. cztouków Lig'', i całym szeregiem imprez, 
co niewątpliw ie cieszyć się L .dzie niezwykłen: za 
toterwows-ńero ludnoś'1. całego województwa.

—  61 W YPA D K Ó W  ODRY zanotował znowu 
miejski urząd zdrowia w  K rakow ie w  tygodniu 
od 13 no 19' bm. rOeatem z głoszono 7 wypadków 
szkarlatynv, 4 dyfterjł, 3 tyfusu brzusznego 2 
ospy wiotrzmoj i  1 zapalenia opon nsózgp-rdueń

—  K R W A W Y  SPÓR M IE SZK AN IO W Y W  U L. 
KOBEE3RZYNSKIEJ. Ubiegłe; nocy ul. KoLierzyr 
ske na Podgórzu była terenem straszne; bójki na 
siekiery i  noże, Jaka wywiązała. się w  Jedn; m 
z  domów miedzy rodziną Krzywdzaaków. a lal i 
torami tego domu Naiepdii&kLm i  Roejilją Wassen- 
reich na Ge mieszka niiowem. Od gwałtownej 
sprzeczki onrys-ło do bójka, w czasie której Ka- 
zaimerz Krzywdzaaft chwycdi za siekierę i rzucił 
się z  nią na Nalepińskiegc, zadając mu cieżlke ra­
nę na twairzy, oraz na lewej rece. W  pomoc Krzy 
wdiziiakowi pizyszły żona Krzywdziaka, arm  Ro 
za/ja Wassenreich żona woźnicy, które z bójki 
w yszły  z szeregiem ran oiętyeh g łow y i rąk. Naj- 
aięiej został poramony sam Krzywdzdak, bowiem 
Ndlepiński zadał mu nożem szereg raai na czole 
i  plecach. Dwaj posterunkowi którzy zjaw ili się 
na miejsou, ro zb o il i  awanumijących się sąsia­
dów Zawezwane pogotowi."! po założeniu opa­
trunku rannym przew iozło ich na 5-ty komisarjat 
gdzie Kazim ierz Krzywdziak został przez policję 
przytrzymany

— N A P A D N IĘ T Y  N A  U L IC Y . Jan Franaszek 
podmajstrzy murarski (lat 67), został ubiegłej no 
cy napadnięty przez jakiegot osobnika w  ul. św. 
Gertrudy, który mu w ybił zęba i skaleczył dol­
ną szczękę. P o  założen.u opatrunku, skierowano 
Franaszkr do domu.

1 —  PO ŁK N ĘŁA  SZKŁO. Pogotowie ratuuiKowf
i zawezwano do wydriału śiiedczegu, gdzie jedna 

z aresztantek, Mnrja Szafrai»X! (lat _8> połknęV 
szkło w  czasie aresztowani*. Szafrańską pcze- 
wiesoouo na chinurgję.

— ZA B ŁĄ K A N A  UMYSŁOWO-CHORA_ W  pa­
tek weczór zatrzymał posterunkowy na lEłcyj 
Cmetntornej bćą iająTa hę kobiehę umysłowo cho­
rą, wieśniaczkę około 40 łat liczącą. Kobietą tą 
oddano do zafcładn umystowc ouorycŁ w  Kohiarzy 
tńe.

— TERROR STRAJKÓW  Y. * Aresztowano O l­
szowskiego Stanisława (łut 3ts; boHrn i Szwa- 
bowisknego Franciszka (ła t 20) stodhua«i i atehdnłof 
nych w  fabryce pasty „Iskra którzy dopośoiE 
się zbrodni gwałtu poMtoznego, aunsza ĵąi praob 
jących rohotudbów groebem f ćLo zuntie efr— fa pmfc- 
cy i  pczyżąazienaa się do strajŁJ.

—  W Y K O R Z Y S T A N IE  GUEMNEOŚCI. H e d M  
Sńssel zgłosił, do policji, że k h  17 baa. nued^j, 
goćz 20 a 21 w c zasie, gdy jrwintło s teb
tryczoe w  kanie W arszawa, dkradzinoc je j tocieh 
kę Ąajpską skóckową z  pczyborami t o a M o m o t  
i  gotówką łącznej wartości 80 zŁ

— A M A TO R ZY  C Z E K O IA D Y . 'Aresztowana 
Tadeusza 1* itŁdWs MgO' M  18 4
Aleks andra l^ewczyki ( ł a t  15$, bez zajęcta, któ­
rzy skradiłi z  zajnłnukge^ u  w y 1 L. ScLerwe- 
ra przy  utłc] WSetkkśą L 13 cmekoiaidg w m W - 
ścą MO 4Ł f

Z KRONDa ŻAŁOBNE*
BŁP. DORA ŻMKikODOWA tona zu jm v pen

uiyslowca drzewnego, znur wczoraj w  Krakowie, 
przeżywszy fcn 52. Bfc. Dora Zmierodowa, kobiet* 
o mezwykitycb zaletach serca i chaxakne*ai ciesry- 
fa się powszechnem ncrważaniem i  syn opatn. roswi 
jając również owocną dzjałałbulć na pohi fit*nt«r 
piiaem. Osieroconemu uiaA-Dakowi cjińonetnu ohy- 
watek,v.i i filaotrotiowi oraz po^osta >i rodzinie N  
warzysz; powszechny żal i współczucie.

Ułęhoko dotkniętej Ruomar błp. HlpoOta 
Fromm er a, byłego Szefa i Dyrektora, sktaóają 
wyłazy szczerego współczucia 

Samuelowie Lieutsetscoftle,
Wit li< zka.

« M g g w w * w w a M B «rfn¥r m -------1 ■■ t —

—  IjE G ATY . Szkot a zawodowa dla dziewcząt 
żydowskich „Ognisko .Pracy ‘ w  Krakowie, komu 
nikuje nam, że otrzymała w  k./ietniu br. Its. 
b e łg  2.000 (.zł 493.15) zapisanych teslamentaruiie 
przez bip Dra Jakóba Springera z Antwerpjd, o - 
raz zł 2.225, zapisanych przez błp. Abrahama Liu- 
aenLauma w  Krakowie. Pieniądze te przeznaczo­
ne są nab udowę własnego domu. * 141Sx

 o-----

— KRYNICAI „Nowy Dziennik" nabyć moz 
na codziennie o godz. 8-mej rano w sk  ̂pL 
delikatesów Janetty Englander (obok Ljaienel 
borowinowych).

W y s p r i c o a i  p o s e z o n o w a  p ła s z c z y  i  k o s t jn m ó w

LEON Bracie] owski, Grodzka Sm7
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K oife i oryginalne bluzy

Pmee długie lata po macoszemu U aktowana 
fchi/ka w róciła  nagłe do łaski kapryśnej pani mo- 
idy. I  jak to zw ykle bywa, z wuzoraj< zego kop- 
causika przedzierzgnęła się nagle W faworytkę 

Moda, upodobawszy ją tego roku, specjalnie 
che o ją  uczynić piękną j oryginalna. Wymyśla 
asy owtrycrne dik. niej fasony i bardzo wymyślne 
przybrania. Jednym z ukiLfionych pnzyhrań jest 
naszywanie jednokolorowej bluzy dziwa i znemi, 
nieregul arnemii pliskauii i  trójkątami, w nieco 
ciemniejszym tomie lub zgoła w  odmiennym ko 
farze. Np. białe bluza w  czarne lm&zyuia, lub po­
pielato w  niebieskie, śbiccnie może wy glądać, 
■włtaszczu, jeśli ją uzupełnimy spódniczką z  ore- 
pe de ctoLiy w konarze naszyta a

Obok bluzki fantazyjnej, także i  klasy czma bluz 
ka angielska w  zakładecz ad drobne, cieszy się 
wieiKieir wzięciem. Oczywiście jest ina dosyć 
długa i pastozkiem ściągnięta. Chętnie noszą pia­
nie bluzki z  materjału czarnego i  białego, jak 
nasz urepe de chinowy model d).

Model b' przedstawia białą bluzeczkę płócien­
ną lub batystową dla młode; panienki. Bluzka ta 
zahaftowana ściegiem krzyżykowym w żywych 
kolorach, wykończona jest aolorowem i ząbkami 
szydełkowa n ema.

Bluzeczka c ) z białego materjału do prania w 
kropki, haftowana, przeza aczoua jest dla mło­
dych paidenek. Będzie równie ładni z  batystu, 
jak i z  fularu,

O spódniczkach nie da się w ie le . nowego po­
wiedzieć. Cryba to, że ich materjał nie powinien 
zbytnio różnić się od materjału bluzek. T o  Zna­
czy, do bluzki lekkiej georgettowej lun gazowej, 
powinna być spódniczka iMsowana z crepe de Chi­
ny, lub lekkiej wełny. Do bluzki pióeiennej bab 
z  grubego jedwabiu surowego nada. się lepiej 
spódniczka gładka v rąska 2 grubej wełny, 

Garnitureh z wstążek plisowanych, żółtawych, 
przybrany czarną wstążką podajemy pod e)

Do kołnierzyków, które tego roku dosyć wyso­
ko pod szyją się zapinają, nadają się doskonale 
krawatki. Poaajemy parę oryginału  rch fasonów 
pod t)

Czy grozi nan? nowa opoka lodowa?
W  najUMszych aracn  odbędzie sśe w Kopei- 

badze z  okaŁji 40-lecae duńskiego Towarzystwa 
fieotoglczmego ml^rEynaroaowy zjaze geologów. 
Kierownik In-.tytuju Geologicznego w  Kopenha­
dze, Dr W iktor Maydsen przyjął z tej okazji 
jarzedstewiiicaH prt_y, by udzielić kn infarmaryj 
0  porządku dtfe anytn zyazdn.

D r Maydsen oówhtdcŁył, że kopenhaskie Toiwa- 
rzyatwo Geatagfame zad mon "r ye uczestnikom 
■jazda T«Wetz-.ane nr północy i południu wy py 
Darutoohn pnie drzew, a to w  głębiach od 35—40 
ifaetrów  ponite, poBtomu morza. Świadczy to o tein 
to  Uedyi Sknudy « « . .  tworzył razem z Ntem-

cao * jeden stały ląd. Kanał anielski na podsta­
w ie tych ja/któw może sobie najwyżej liczyć
9.000 lat.
Pozatem nędą się geologowie zastanawiać nad 
tem. czy grozi nam nowa epoka lodowa. Okaza­
ło się, że ciepło słońca zmienia się w : tale pow­
tarzających się okresu h 00 39 łat Klimat , h wał 
się po ostatniej epoce lodowej coraz łagodniej­
szy, ale nowa epoka lodowa nie jest wykłueszuna. 
Ku naszej pociesze stwierdził ' inal: duf sl i u- 
czony, łt te nowa lodowa epołr nie nastąpił w  
Lazóym razie tak rychło

Dyskut a o policji w angielskiej 
Izbie gmin

Angielska Izba gmin miała omegdaj bardzo go­
rący dzień Jeden z posłów Partji Pracy wniósł 
interpelację w  sprawie bezprawnego aresztowa­
nia przez londyńską policję późną godziną w  H y­
de -parku znanego angielskiego ekonomisty. Mo- 
neya i  znajdującej się w jego towarzystw ie ste- 
notypistld? pod zarzutem niemoralnego prowadze­
nia się. Moneya i jego przyjaciółkę, pannę z bar­
dzo porządnej rodziny, w  dodatku zaręczoną, sąd 
Uwolnił, ponieważ okazało się, iż policja nie mo­
gła udowodnić oskarżenia. Money jest człow ie­
kiem Starszym, ma żonę i dorosłe już dzieci. O- 
burzenie na policję z powodu tego skandaliczne­
go zachowania się było w  Londynie ■ olbrzymie,

1 a prasa bnrdzo ostro atakowała londyńską po?
Ucję

I  InlćrpttUicJu wystąpiU przeciwko wprowadze­

niu przez policję metod rosyjskiej „Czeki" rzy 
też tureckiej policji lub stosowaniu we więzie­
niach ■ mery kański ego systemu tortur. Policja 
bowiem, chcąc wyjść obroi nr ręką z tego skan­
dalu, aresztowała bezprawnie ową pannę i biz 
legitymacji ze strony sędziego przetrzymała Ją 
przeszło 5 godran, usiłując steroryzować ją do 
odpowiednich dla siebie zezu.ań.

Minister spraw wewnętrznych Johnson Hlcks 
oświadczył, iż  wdroży bardzo surowe śledztwo 
przeciw policji. N ie pozostanie aui godziny na 
swoim urzędzie, jeśliby miał tolerować tego r o ­

dzaju nadużycia. Minister spytał się parlamentu, 
czy ma poruczyć śledztwo jednemu z najwyższych 
sędziów Anglji. Imieniem Partji P  acy oświad­
czył Henderson, były minister w gabinecie Mac- 
donalda, iż opozycja zgodzi się i.a śledztwo tylko 
pod warunkiemj jeśli ono obejmie wszystkie skar­
gi przeciwko londyńskiej policji, która w  ostat­
nich czasach straciła zupełnie zaufanie ludności.

Dzieje się to w  Anglji, i to z powodu bezpraw­
nego aresztowania dwojga ludzi. A u u as?

Zgon gen. Auffeubergr
Onegdaj zmarł we Wiedniu w  76-tym rofcu żyda 

były austrjacki generał infanterjf Maurycj baron i 
von Auffeoberg-Kouaarow. W  pierwszych dniarK 
w o jry  stanął generał Auffenberg na czele czwar 
tej armji i  zasłynął wkrótce jako zwy'ńęica poa 
Koma Xkwem atoli w kilka tygodni później od 
wołany zosUu ze swego s aucy gka. Było to w

Gen. Auffenberr

owym czasie prawdziwą sensacją. Auiennorgt* po 
sta.ńooo przed sąd, ale uwolnione. go z w ie l­
kich zarzutów i zupełnie zreb ibiliiowano.

Audiennerg po upadku Austrji opisał perypety 
swego procesu w  dwóch dziełach, a mianowicie 
„Aus Oesterreich—Tjugarns Teilnahmne am Welt- 
krieg" i „Deste.reach Hóhe usd Niedargang".
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Związek Drobnych Kupców 
w Sosnowcu, Tar&cwa 14

poszukuje wykwalifikowanego

SE K R E T A R Z A
obznajomionego ze sprawami podatkowemi i ban- 
dlowemi. -14 l2x- Posada do objęcia od zaraz.

Benesz w Berlinie

Wałne dla właścicieli 
domów w Berlinie.

Niniejszem  zawiadamiam, że obejmuję admi- 
nLitrację aom ów  w  berlinie, gdzie stale zamie­
szkuj'? j trudnię się zawodowo ich zarządem. Za 
botidne i fachowe załatwienie spraw gwaran- 
Itafe. —  Zwracać się proszę pod adresem:

Saul W arm an 

Berlin, JJcfaterfSder V est 

Hollbeinstrasse 70.

3 miljony nowych wyborców 
w Niemczech

Berlin. 19. 5. PAT. Ostatni dzień przed wyborami 
w Berlinie żaznaczfj się nader żywą agitacją w y­
borczą. Prasa berlińska szczególnie interesuje się fa 
ktem, że przy obecnych wyborach będzie biało 
udział około 3 niilj. nowych wyborców, którzy w  ro 
ku 1924 nie uku-ńczyli jeszcze 24 lat. Suma ich gło­
sów przedstawia mniej więcej około 50 kandydatów 
sejmowych. Udział tych nowych wyborców w znacz 
ns>j mierze może zadecydować o wynikach wybo­
rów.

Odpowiedź angielska na projekt 
Kelloga

Londyn. 19. 5. PAT. Sir Austin Chamberlain wrę­
czył dziś ambasadorowi amerykańskiemu w Londy­
nie odpowiedź Anglji na propozycję Stanów Zjednr- 
czonych zawarcia traktatu przeciwwojennego. Peł­
ny tekst tej odpowiedzi podany będzie do wiadomo 
ści publiczniej w  jutrzejszej prasie angielskiej.

zastrzeżenia francuskie
Paryż. 19. 5. PAT. Jak donosi „Excelsaor“ rząd 

francuski zgodziłby się na formułę Kelloga pod wa 
runkiem, że aołączony byłby do niej protokół inter 
pretacyjny, zatwierdzony przez wszystkie mocar­
stwa.

Walka żandarmerji z bandą 
komitadż:ch

Belgrad. 13. 5. PAT. Żandarmeria w  Ochrlda do­
wiedziała się, że w  okolicy Ochrlda zgromadzone są 
wielkie bandy komitadii. Ściągnięto posiłki w  ciągu 
dnia wczorajszego, przyczem przyszło między żan­
darmerią a bandą komitadżi do walk, które jeszcze 
trwają. Dotychczas donoszą o 5 zabitych i wielu ran 
nych.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI

BI. p. Dr. Saul Margulies
Wczoraj wieczorem zmarł po ki ótkiej chorobie, 

spowodowanej zakażeniem krwi, znany lekarz kra 
kowskd, specjalista chorób dziecięcych bł p. dr. Saui 
Margulies w  42 roku życia.

SI p. dr. Margulies cieszył się dła niezwykłej do­
broci i szlachetnego swego charakteru powszechną 
gorącą i szczerą sympatią, a jako lekarz wielką wzię 
tością. Niebezpieczna jego. choroba, która nie dawa 
la mimo wszechstronnej pomocy, miejscowych i ob­
cych specjalistów nadzieli na wyzdrowienie, w yw o­
łała tem większy żal, ileże bł. p. dr. Marguhes był 
czlowekiem zupełnie zdrowym i w kwiecie wieku. 
W  sferach ubogiej ludności, której nosił bezintereso 
wną pomoc byt N . p. dr. Margulies piastujący rów­
nież godność prjmarjusza oddziału dziecięcego szpi 
taia żydowskiego, ogromnie popmarny. Pracy społe 
cznej oddawał się bł. p. dr. Margulies ze szczegól- 
n «n  zamiłowaniem. Zmarły był też gorącym 
sympatykiem naszej idei.

Osierocone] tonie i rodzinie towarzyszy ogólne, 
gorące współczucie.

Cześć Jego pam

Berlin. 19. 5. P aT . Czechosłowacki minister spraw 
[Zagranicznych dr. Benesz przybył tu wczoraj wraz 
|z Małżonką około godz. 11 wieczorem. „Taegłiche 
: Rundschau" donosi, że minister Benesz w  Berlinie 
|w charakterze zupełnie prywatnym i zatrzyma się 
!tam trzy dni. Równocześnie „Voss. Zg," twierdzi ka 
tegorycznie, że mimo- nieoficjalnego charakteru po­
bytu dr. Benesz podejmie w  Berlinie rozmowy w  n 
rzędzie spraw zagranicznych, z sekretarzem stanu 
Schubertem, który zastępuje chorego ministra Stre 
semanna.

Komentarze prasy czeskiej
Praga. 19. 5, PAT. Prasa tutejsza, omawiając zna­

czenie pobyłr ministra Benesza w  Berlinie oświad­
cza jędnoigtośme, że w izyta ta moglr jedynie pogtę 
bić przyjazne stosunki istniejące pomiędzy C zech o ­
słowacją a Niemcami w  ten sposob, że polityka po­
kojowa prowadzona przez Czechosłowację znajda;,e 
w  wrzycir ministra Benesza jeszcze jedno p o tw ier­
dzenie. Wszelkie kombinacie prasy zagranicznej, dą 
-żące do wytworzenia przekonania, że minister B e ­
nesz aspm je do stworzenia środkowo-earopejskiej 
federacji gospodarczej, w sLład której weszłyby i 
węgry znęccoc perspektywą modytikacji granic są 
pozbawione podstaw. Także bezpodstawne są domie 
Sterna, że Czechosłowacja stara się przeciwstawić 
aspiracjom włoskim w  Europie środkowej.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Na rynku walut tendencja \-zy n.ira bez w ie l 
kieb różnic kur-.owycb, Obroty niewielkie, na­
strój spokojny. W  Krakow ie oolar got. 8,89 i  pół 
do 8.90, czekd bank. 8.90—8.90 i pół, w  W arsza­
w ie  dolar 8.88 i trzy czwarte, S,S9 i jedna czwur 
ta, czeki 8,89 i trzy czwarte—S,90 i jedna czwarta, 
w e  Lw ow ie  doiai 8.89 i  jedna i zwarta—8 89 i  
trzy cziwarte, czeki 8,90— 8.10 ’ jół, w  Kato yi- 
cach dolar 8.89 i  pór—8.90, czeki '*— 890 i  pół. 
Bank Polski bez zmiany.

Dziś w  prywatnych obrotach pana vała na ryn 
ku efektów tendencja w  dalszym ciągu mocna. 
Ruch słaby, ze względu na dzień sobotni. Zaofia­
rowanie towaru niewielkie. Kuroa kształtowały 
się w  przybliżeniu następuj jco: Ban*. Polski 169 
— 17'4, Tohan 13.5—13.75, Zuelcniewski 156—158 
FArley I I I  em. 59— 62, Siersza górn. 10,5—1075, 
Chodorów 153—154, Chybie 5.20-5.25, Dolarówka 
84—84.5.

Giełda warszawska
W arszawa, 19. 5 PA T . Akcje: Bank dyskont.

133.50, Handl. 117, Polski 170.75, 170.25, 170.50,
Bank zw. sp. zarabk. 85, Spiess 162.50, E lektrow­
nia Dąbrowa ltK), 97, 99, Siła i światło 195, 202, 
200, Chodorów 152, Częstooice 63, W ysoka 162, 160 
Guikier 77, 77.50, 76, F ir ley  70, 7150, 70.25, W ę­
giel 101, 97, 99, Nobel 37.50, Cegielski 46.50, 47.50, 
47, L ilpop 43.50, Mądrzej !>w 50.50, 49.50, 49.75, Nor 
blin 200, Ostrowiec serja 'A 158, 157, Ser ja B 145, 
I I  emisja 139, Parow ozy 49, Pocisk 12.25, 12, 
Rudzki 58, Ursus 10.50, Starachowice 66.50, 65.50, 
aZwiereie 33.50, 33.75, 33.50, Haberbusch 210, Gró 
dek 9, Zgierz 31.25, Dolarówka 83.50, 83, 5 proc. 
konwersyjma 67.25, 10 proc. kolejowa 104, 6 prcc. 
dolarowa 62. L isty  zastawne Banku Gosp. Kraj. 
94.

Waluty: Holandja 359.77, 360.61, 358.81, Londyn 
43.54, 43.65- 43.43, Now y Jork 8,90. 8.92, 8.88. P a ­
ryż 35.10. 35.19, 35.01, Praga 26 41.5, 26.48, 26.35, 
Szwajcarja 171.83 172.26, 171.40, W łochy 4*’ .99, 
47.11, 46.87, Sztokholm 239.20, 239.80, 238.60, W ie ­
deń 125.42, 125.73, 125.il, Berlin 213.35.

Giełda poznańska
ftielda p o z n a ń s k a  zbożowa z  19 bm.: bez zmia­

ny, tendencja słaba.

( tełda wiedensKa
Wiedeń, 19. 5 P A T . Waluty i  dewizy: Amster­

dam 286.35, Belgrad 12.48 i trzy czwarte, Berlin 
169.83 i  pół, Bruksela 99.09, Budapeszt 123.95, Bu­
kareszt 4.38 i  pół, Kopenhaga 190.80, Londyn 34.65, 
Madryt 119.13, Medjolan 37.39 i jedna czwarta, N o 
w y Jork 709.40, Oslo 190.10, Paryż 27.93, Praga 
21.01 i  siedem ósmych, Sofja 5.185, Sztokholm
190.45, W arszawa 79.54— 7982, Zurych 136.71 i je ­
dna czwarta, Am en kańskie 706.75, Niemieckie 
169.55, Francuskie 27.90, W łoskie 37.40, Szwajcar­
skie 136.40, Czechosłowackie 20.99 i  trzy ósme, 
Tureckie 24.02.

Pap iery wartościowe: Renta majo>va 0.621, Ren 
ta lutowa 0.68. RankvereAis 27.15, Bodenkredit 
116 i  trzy czwarte, Kreditanstalt 61.9, Kompas
0.87, Laenderbank 37 i jedna czwarta, Merkury 
25, Austr. koleje państw. 31 i trzy czwarte, P o ­
łudniowa 16 i jedna czwarta,, Cement 60 i pół, 
Alpiny 42.05, Berg und Huetten 766 i pól, Krupp 
10.6, Rima 141.1, Skoda 249, Zieleniewski 15.85, 
Karpaty 29, Galicja 70, Nafta 23.99, Schodniea 12 2

Ciełda. zurychska
Zurych, 19. 5 P A T  Paryż 20.42 i  pół, Londyn 

25.33 i jedna osma, Now y Jork 5.18.87, Belgja
72.45, W łochy 27.35 i pól, Hiszpanja 87, Hofandja 
209.35, Berlin 124.16, Wiedeń 73, Sztokholm 139.20, 
Oslo 139, Kopenhaga 13917.5, Sofja 3.74 i pół, 
Praga 15.37, W arszawa 58.15, Budapeszt 90.64, j

KOMUNIKATY
—  PRZYSZŁOŚĆ— HEATID". Dziś w  niedziele w 

razie pogody wycieczka do Lasu W olsilego i Bie­
lan. Zbiórka punkt, o godz. 2.30 pop przed parkiem 
Dra Jorćana.

-  Z OKAZJI W YDANIA 500-go NUMERU „HA 
CEFIRY“ . odwiedzi przedstawiciel wydawnictwa, 
p. W  L. Zylberberg w  najbliższych dniach miasta: 
Bielsko, Bialę, Andrychów, Wadowice i Skawinę. — 
Towarzysze, a w  szczególności hetoraiści proszeni 
są o pomoc w  propagandzie!

-  ZEBRANIE KOŁA KSIĘGOWYCH przy Z w *  
ku Zawodowym Pracowników Umysłowych, u l 
Sławkowska 6. odW lzie  się we wtorek dnia 22 bm.
0 godz. 8 wiecz. Na porządku dziennym: Ustawa o 
waloryzacji bilansów i ankieta zarobkowa

—  KOLO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AW O D M T  
przy Zw. Żyd. Urz. Prywat. W oje w. krakowskiego 
w Krakowie zawiauanńa, ii z dniem 17 hm pazerne 
sio się z ulicy Dietłowskiej do nowego lokato, » : e  
szczącego się w  Rynku Głównym, Llm&a-G—DjJii .2
i. p. Również zawiadamia się, że wszelkie zebrani 
kursy i kółka odbywają się w  powyd. vzym tokah. 
Sekretarz urzęduje codziennie od 7—9 wteczorea.

Dziś w niedziele odbędzie sie wycieczka do Bote 
cli&wic. Zbiórka na głów. uworcu punkt, o  .odz. 2

ZE SP O R TU
MAKKABI—SPARTA 5:0 (5:0).

Nareszcie mamy do zanotowania duąt- zwy ete 
stwo Makkab' w  tegorocznych mistrzostwach 
KZ OPN-u, pe długim okresie uepowodzeń. Co może
1 znaczy ambicja, wola zwycięstwa pragntenże reha 
biiliiacji, —  udowodniły powyższe zawody. Ostra na 
sza krytyka U e poszła w  las zbudziła z le^uga 
drzemiące energie i mamy nadzieję, że odtąd kro­
czyć będą bdalo-niebiescy od zwycięstwa do zwyetę 
stwa, pracując systematycznie i wytrwałe aad odzy 
sikaniem swe] dawnej sity i stawy.

Mimo zmęczenia po meczu czwartkowym t  Gar­
barnią, co dało sie wyczuć szczególnie w L p-Mowle 
gry, a może właśnie dzięki temu doskcH lam  ue "  
gowl meczowemu, mimo jeszcze ni-kom.iletaego 
składu drużyny, zdobyta się ona w  IL połowie, do 
pingowana silnie przez publikę na huraganową oton 
zywę 1 ambitne tempo, miażdżąc He prgygncowaną 
na to Spartę i zapewniając sobie zastożon-. wysoHe, 
gładkie zwycięstwo.

Na wyróżnienie zasługują bramkarz Elsner, w  po­
mocy Hol zmam I. i III. oraz cały atak, w którym ka 
żdy zdobył gola, a szczególnie w  doskonale] formie 
będący Ohrenstein. Ponadto L-ndman przestrzegł 
kamogo..

Przedniecz: Cracovla I I .—MtmLaol HI. 1:0 Prze
grana mimo bezwzględnej przewagi.

KLĘSKA ANGIELSKIEJ DRUŻYNY W  PRADZE.
Praga. 19. 5. PAT. AngiHskr drużyna Błackburn 

Rowers rozegrała dziś zawody w  piłkę nożną z kom: 
tonowaną drużyną Slawjl 1 Sparty, przegrywając w 
stosunku 2:0 (2:0).

—  K. K. S. GŁUCHONIEMYCH— BIELANOWIAN
KA. Dziś w  niedzielę, o godz. 9 30 rano odbęuą się 
na boisku Makkabi zawody pomiędzy powyższemi 
drużynami o mistrzostwo KI. C. Zawody te ze wzgU 
du na pierwszy udział w  mistrzostwach klubu głu­
choniemych, budzą wielkie zainteresowanie.

— W ALNE ZEBRANIE SEKCJI BOKSERSKIEJ 
„M AKKABI" odbędzie się w poniedziałek dn. 21 bm. 
v,' lokalu klubu, Gertrudy 8. punktualnie o godz. 7.15.

— I. F. C. — W ISŁA. Sensacją dzisiejszej niedzie 
li w Krakowie będzie spotkanie drużyny katowic­
kiej Erster Fussballclub z krakowską Wisła. Mecz id 
będzie się na boisku W isły o g. 5 popł. Poprzedzą 
o godz. 3 zawody drużyn młodszych.

Białogród 9.13 i jedna czwarta, Ateny 6.77 i pół, 
Konstantynopol 2.77, Bukareszt 321, Heisimgfors 
13.69
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|  DROBNE OCŁOSZCNIA~ ?
JA D iLN L  i s y p U iu  wiedeńska mało używana, 

do sprzedani i. Ogląd * można: „Hermes", Stolar­
ska 13, od godz. 11— 1 i od 4—0. 1425 x

S P O iM K A  ze znacznsjsrym kapitałem do rento, 
wargo pierwszorzednrw handlu w  Rynko gi. przyi- 
■>0. Ogłoszenia „od „Rentowny handel** do Biura o- 
gtoszeń Słatte* i. Rynek 8. 1424 er

BtEOCEj «teBotyptetłri połsko-niemleckiej, ze zna- 
jotnoecią sti nog-aiS porznkude sic zaraz. Oferty z 
bd. wnia świadectw ł podaniom warunków pod: Kra 
ipócr, Skrytka poosiowa 97. 1423 er

KuNCYPJENT obecnie (ut praktyce »ądowej, o- 
beJmie Jakie ■ ł*4i h Miocie populudalowe, ewentual­
nie zanatwrwo m  com reryj sądowych. — Zglosze- 
■ia do Adm. .  N. i m .  etu  a" pod „Sądowiec". 2b0 g

KORESPONDENTKĘ samodzielna. polsko niem'.e- 
«ką, obeznana z bochaMorfe, przyjmie zaraz większe 
pnw ltietio i rwo teo tpw n e w  Krakowie, Oferty 
nadsyłać do Adm. Jti. Dziennika** pod R u tyno- 
wana“. 1421 z

PANNĘ bhirowp, obznajamiotia z  księgowością, 
przyjmie: Małppofeka Fabryk* Bielizny, Kraków, 
Szlak w ._____________________________  252 g

S1ENOTYPISTKA polsko-niemiecka, rutynowana 
siła, zostanie przyjęta. Znoszenia pod ,Stenografia" 
do Biura ogłoszeń Statter ■, Rynek 8. 1413 er

EKSFIDJENTKE zdebą przyjmą Brada Klein, 
Starowiślna 15. 1401 er

TRAKI szybkobieżne, rOO, 650 i 750 najnowszej 
konstrukcji, na łożyskach rolkowych „S. K. F.“ , — 
pędnie sztance do wycinania pił, szlifierki, łoza do 
cykularek na łożyskach kalkowych, — 1 lokomobilę 
12—15 K, M-, 5 aim., —  1 jokomobile 40 K. M. 10 
atm, — 1 lokomobilę benzynowo-naftową 10— 12 K. 
JA. ~  1 nowy motor betizynowo-naftowy 18—20 K. 
M. —  1 kocioł,kornwaiijski z roku 1912, 36 m. kwadr. 
6 attn.. —  1 kocioł korawalijskl 18 m. kwadr., z przi- 
grzewaczem 8 m. kwadr., 10 atm., — 1 pila cyrku­
larna całp-żelazna na łożyskach kulkowych „SKF", 
►— 1 maszyna blacharska Sickenmaschine, —  1 apa­
rat dezynfekcyjny, — 1 mulda do prasowania, —
1 maszyna parowa 40— 45 K. JVL firmy Tophan, —
2 pompy parowe Wortninglon J i 1 1/4" Tophan, — 
2 injektory, 1 tokarnię pociągową 1 ‘50 m. toczenia, 
—  windy do ładowania kloców na wagony, sprzeda 
Fabryka Maszyn Z. Riibner, Żywice. 1420 x
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P R Ę D K O
nskntecznisz działanfe ra­
chunkowa, poBługujie ię 
satuolicząceiui tablic-,nami 
mnożenia dzieleniaitd.pt.

Szyi ki Rachmistrz
z przykładam: nproszczon- 
działań racii, ( jfla 75 gi 
w  księg. i bandl papieru 
ew. w isrła  za nadesl. 1 >ł 
H. Taubman, Kral ów 
Kazimierze Wielk98/D. i.-1
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po najtańszych cenach fabrycznych w wielkim wyborzj

Linoleum (erety, Pyweny wełoigne i pluszowe 
Chodniki, K a p y  no łika. Koce i Pledy, 
Narzuty, Firanki, Portiery Chodniki
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PRZEMYSŁ-LINOLEUM i:f
m m  a  m mi* • {••oKral & W , Rynek to. Ulg
W a m iw i ,  Marszałkowska 149. Bie.sko.*Vz0urzo 20 ffg S *
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REST\URACJA obok koszar, z powodów famitf- 
nych zaraz do oddania: A. Scbanzer, Wadowice, 
Zatorska 44. 1323 x

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć knrsa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
wicza. Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają li­
stownie: buchalteria, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handl., stenografii, nauk; handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
ukończeniu świadectwo — ZADAJCIE PROSPEK­
TOW I

SKLEP kolonialny i farby, dobrze zaprowadzony, 
do odstąpienia. Zgłoszenia pod „Dobro warunki** do 
Adm. „N. Dzienni 24° g

GRAMOFONY 1 PATEFONY tanio m dogodnych 
warunkach. Kraków, Szpitalna 4 (podwórzec). 940 x

MASZYNY do pisania używane kupujemy, płacąc 
od^.zu gotówką: Skład maszyn do szyciu, Kraków, 
Zwierzyniecka 6. 125T z

LOKAL mniejszy w  udworcu do oddania: Wech- 
sler. Floriańska 25. 1418 z

Wydawca: Za Spółkę Wyc „N o w y  Dziennik**: Zygmunt Hochwald. — Redaktoi naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
Jfcd.o.iw odpow iedzia lny. Z yg fryd  Moscs. —  Nowa Drukarnie Dziennikowa Kraków. Orzeszkowej7,pod zarządem MaksynFljana Feldmana


